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Razczcrcwanfe s s  Eloszsdi,
K r a b ó w ,  5 lutego.

(h  s.) Cała koalicya drżała z radości, kiedy 
we Włoszecł; zatryiuulow.-ił wTcszc ie  —  z-egoi- 
ftrao aacro®. Po katastrofie armii rosyjskiej w 
Galicyi, której rozmiary pr zocz u w,ino dopiero, 
looz juszeze ich nic znano, oto, jak manna z nie­
ba spadał koalicyi Salandra z Son ni nem, Barzi- 
Ujem i dAnnuiwiein. Potężna, starannie przy 
goto>vana, w zupełnym spokoju zmobilizowa­
na i rozmieszczona armia włoska miała teraz 
z nadwyżką uzupełnić koalicyi ten ubytek sił, 
k tóry stanowiła dla niej klęsk., rosyjska. —  
1 istotnie żadna jeszcze a:mia nie tylko w tej 
wojnie, ale we wszystkich popraednieh nie 
wchodziła do boju w  takiej polni całkowitego 
komfortu, z taką wygodą, jak włoska.

Wybuch wojw r i jego  termin żaieżał w  zu­
pełności od wiaroło-mstwa rządu i króla. Mo­
g li w ięc swmbodrue wyszukać najsposobniejszą 
chwilę.' w ojska m ogły być zw iezione na miej­
sce przyszłej swej sławy wygodnie, spokojnie, 
metodycznie. Zapasy amunicyi i innego sprzętu 
■wojennego m ogły być z gó ry  skoncentrowa­
ne w  starannie wrybranyen i przygotowanych 
punktach. Dowódca włoski miał tu nie tylko 
nieograniczoną swobodę wyboru, lecz także pe­
wność, że jego misternych planów nie pojrsujt 
mu przeciwnik. W  danych warunkach bowiem 
było ja snem, że zdradziecko zaatakowana ino- 
n irchia, zaprzątnięta tak bardzo gdzieindziej, 
przez czas jakiś pozostanie w najściślejszej de- 
fenzywie, pozostawiając ofenzywę, a więc także 
i ń iicyatywę swemu najświeższemu wrogowi

Słowom W łochy w ydawały się w —  czepku 
urodzonemi. Konjr.nktura ich była tak Szczę­
śliwą, żo musiała v. śród najnowszych icn soju­
szników budzić nawet ukr>* } zazdrość. Każdy 
a nich myślał skrycie: —• Moj Boże, dlaczego 
tó ja nie miałem dziesięcin miesięcy czasu na 
Przygotowanie takiego skoku z za węgla?

A le radość byda jeszcze większą, niż zazdrość. 
Decyzya W ioch w yw oła ła  zachwyt, w  całej koa- 
licyi. Cieszono się w Londynie, w Paryżu, w Pe­
tersburgu zaś, grdzie pragnienie pociechy po 
utracie Przemyśla byłe oczywiście największe, 
ryczano w-prost z radości i zachwytu, wierząc 
święcie, że co pokpił Mikołaj M ikołajewicz, to 
w mig ponaprawia Ca doi na...
=.;Ceueruli-wś-.niu> wioski przystosował się do 

tej roli poprawiacza i wyrównywaeza z łiiw o - 
Ścią, właściwą scenicznym zdolnościom W ło ­
chów. L'a poczekaniu znalazł on odpowiedni 
gest. dla swojej godności i właściwą pozę. Była 
io  pozytura królewskiego spokoju i niezmąconej 
pewności siebie. Klasycznym jest już dzisiaj 
ten ustęp pierwszego jego rozkazu z pierwszych 
dni czerwi a, w którym powiada on —  i taki 
to. a tuki korpus posunie się przesz- Gorycyę i 
zajmie Tryest.

I oto od tr-.go czasu juz osm miesięcy »sun’ e< 
korpus włoski za korpusem, ale jeszcze żaden 
nie ■ posunął sii;«. przez Gorycyę, nie mówiąc
0 zajęciu . D < .......* - ndast tryumfu wyszedł —
skandal nul tarny, jakiemu równego nie znają 
dzieje wojen. Dreptamna w  niiej»cu, bezmyślna 
jatka. A  nad tem wszystkiem nieporównani, biu- 
le tyny o pogodzie, o nieustraszonym m ę»tw ie 
rezerw, o wyrzutach sumienia u w iogów  t. d.

Pewnym bywa zwykle wygranej, kto gra w 
fuKszywe karty. W łochy grały na pc-ayua- 

kft. L ic  n&ah było aksyomatem, że najdalej za 
dwa miesiące rozstrzygną całą kan»ixnnię etv 
fopejiską i zabiorą ze skazanej na zagładę Au- 
stryi tyle, de tylko sSnte zechcą. D latego to 
stoaowine do tej brylantowej laomjunktnry 
ivz&zei7,yły W ioch y teren ziem, Wymagających 
nn4,yichm:isiStowego oswobodzenia w  Urójnscsób
1 w  czwórnasób. Już nie tylko Tireti-iimo-, Try- 
est i Istrya miały doznać szczęścia włoskiej 
Bwłobody. ITojny Salandra pr7.ranUY,>ył je  tak­
że dla całej Dalmacyi z odpowiedniim .jliinter- 
landem“ , poważnej części Sławonii, dla Ka- 
r ju ty i, Krainy i południowej S lyrył. WTszakżeż 
»te  gdwmmdzicj jjelę tylko w Scliioeaibrumie miał 
yna-ły „ ie  dyktować pokój. A skoiro się raz juz 
jest w  schoen i .runie, to dlaczegóż sobie żało­
wać?...

Dzisiaj najbardziej nawet obdarty ławarone 
wlie doskonale, że wszystko tx> było mrzonką. 
Majaczenia drogo prMZ Anglię i I raincyę opla- 
cuiiej ekstazy włoskiej minęły. Od „egoism o“  
odpadło „sacro“  i pozostało samo tylko „e- 
goiismo“  strachu, z.wiątpienia i rozpaczy. Mia­
nowany zaraz po wy Im-hu wojny minister 
ziem wyzwolonych, Barzłlai, syn IryesŁeoskie­
go rat i h ui, z braku iuinego zajęoiia, przez cały 
czas wojny gadał Jeżd .ił i g id a ł z całą ga­
datliwością przedstawiciela rasy wschodniej, 
wzbogaconej zamiłowaniem retoryoznem naro- 
doiwiosci przybranej. Z początku gadanie to 
było bardzo szumne i buńczuczne. Dzisiaj jest 
ono bez porównania skromniejsze. A łaśnie w  
dniu wzięcia Lowczcnu przez wojska airstrya- 
ckie Bar^ilai znowu gad j ,  ponieważ mu za to 
płacą, -d e  tym razem powiedział, że cęlem 
w ojny jest dla W łoch —  „zaJtiezpieczeme gra- 
nio paii&twa orzrd nieprzyjacielskim naja- 
zo e a r1. W ięc już nie wyzwalanie ujarznńlonych 
ziem włoskich, ale obrona grenie. W ięc już nie 
sjsad zdobyczy, już nie „posuwanie saę“  przez 
Gorycyę, ale obrczna ulnsnego państwa przed 
inwazyą, na mysi o której truchleją włoskie 
serca. Biedny tminister ziem wyswiobodzoinych 
uznał już sam swój rot ort za fikcyę i .nie pra­
gn ij już wyswobadzać, lecz ty lko  skromnie 
bronić. Pra*a włoska dawno otrząsnęła się z 
lerJu, w  którym  przez tyle m iesięcy bredziła 
me*twiyz.one rzeoay. Zamiast peanów na cześć

przyszłych zwycięstw , szpalty jej zspebtiają W łochy zaw iodły oczekiwania koalicyi. W y- 
dzisiaj skargi i u w «g i pod adm-em wtamego ponw odziały wpra wozie Turcyi w<ęinę, a lt cni a 
rząpiu, gorzką ironią r krwawym żalem zapra ich wojowanie ograniczyło się do tego, że wy- 
wne yryiesiły swuią flagę narodową w zajętych przez

„Corriere óelła Sera“ , ktÓTy połknął tyłt Aagbę i F rancję —  Balonikach. Do Dardane- 
franctiskich pieniędzy, okazuje się bardzo nie- Iow nie chcieli phmą.ć admirałowie włoscy, u- 
wdzięcznym. Bo oto  teraz óskarta catą koa l i- ! spra wiedliw iając się tom, że przed czterema la- 
eyę w czambuł o to, że lekkomyślnie w ydała ty już tam raz byli, eo prawda krótko, ale w 
na pastwę Serbię, a po niej Czarnogórę. każdym razie nie krócej, niż Anglicy... Koali- 
wiele gębowaliśmy! —  woła z rozpaczą „T r łb u -! cya nie odniosła żadnej korzj śo’  z Yóloch. —  
na“  —  .'La wiele fantezyo-waliśmy i błagowali, Ich święty egoizm okazał się niewzruszonym. 
nad*io uwielbialiśmy się wzajeinnic‘ ‘ l —  brzmi 0 ‘idom a obronił swą armię przed rozdzieleniem, 
dalej ta spowiedź generalna. »G iornale d ’I ta - . ponieważ zmysł ponurej rzeczjw/stości mówił 
lia « —  u (w truje przyczynę wszystkiego z le -1 mu, że wyprawiając się na obronę Albanii i Sor­
go w  Rosyi. „Nieadarnośc Rosyi, która pań­
stwa bc (kańskie poziosi-a/wila ich własnemu Lo­
sowi, jest przyczyną katastrofy dzisiejszej”  __
wywodzi ten dziennik.

A le prasa włoska, wpadając teraz w  ten

bii i Czarnogóry, sti.vcd —  W cnecyę i Lomb^r- 
dyę, a może i cos w ięcej jeszcze...

I dzisiaj stosunki m iędzy Włochami a koali- 
cyą są możlivue najgorsze. Anglia z cała bru­
talnością teroryzuje Wlo&ńy, grożąc im co cbwi-

Kztastrafa halonu „L. 13".
2) Okręt powfe+rzny marynarki »L . nie powrócił z jr zd y  wn wiar owczej. Zarządzone 

poszukiwani- pozostały bez rezultatu.
W edlug doniesienia Biura Reutera spotkał dnia 2 bm. poebodznej' z Grimr-hw angielski 

parowiec rybacki K ing Stephen-, okręt powietrzny, pędzony na fatach morza Północnego. 
Gondola 1 ir.oe części okrętu powietrznego były częściowo pod w o Ją. 2 doga  znajdoi- ala się 
na częściach okrętu powietrznego, unoszących się p .nad wodą Prośbę o ratunek angieiski pa­
rowiec rybacki otirtucil pod pretekstem, że jego zatdge jest słabszą od załogi okrętu powie rz- 
nego, poczem parowiec rybacki powrócił do Grims&y.

Szef admiralicyl n: arjmarkL

szał oskartama całego świata dokoła, oddaje la odmową węgla i za-oiokowanitsm wybrzeży, 
swej ojczyźnie [irzyslugę bairdi«J wąt/pliwą. — i W  całych Włoszech panuje straszliwa nędza, 
Drażni bowiem sojuszników Wioch jeszcze bar- której nie łagodzi poczucie zwycięstwa-, nadzie- 
dsiej. A  rozdrażnienie ich je^t ,ńiż i tak bardzo ja i iszczę,.ta się wspo.um łjch  planów, 
wielkie. 1 '»za k  nn> drn głupich frazoeów o ! Naród włoski, godzien lepszego losu, przed 
„egoisroo sacro“  płaciła AnigMa swoje miliard; stawia dzisiaj obraz pożałowania godny. Na- 
pożyczki dla nowego sojusznika. Ona wyzna- dzieją łauwyeh tryum fów ustąpiła już dawno 
czaL mu rolę zupełnie1 określoną Miał on pil- miejsca blademu strachowi przea ofenzywą au- 
nować Bałkanów. W łochom oddawano Bałka- stryacką. Marzenia o owładnięciu Adrya.tykiem 
ny, k-oocedowa mo im nawet całą Dabnacyę, nu- rozw iały się jak n gła  poranna. Polityka włoska 

nozj/Aczliwych sprzeciwów Serbii w tej na znalazła się w  pustce i próżni, z której nie umie 
dzień j przekonaniu, Łe w  zamian za bo poozu ją ; ttni może znaleić wyjścia. Poczucie zmarnowa- 
się one d obowiv zku w z ięca  obrony jnych możliwości, przelaiiej krw> setek tysięcy,
spraw kouiicyi na Baiłiamach, że wysadzą ta.m zrujnowania kraju i zsuwania się po równi po- 
znaczne wojska, że posj^eszą z rxwnifK ą Serbii chyłej ku jak iejś katas trenie sta je się we W o ­
żę będą broniły Czarnogóry, tym czasem  Ca szech coraz powwzeohmejszem. ly lk o  bezwzgłę- 
doma tok się zacietrzewił w  Rwójom „posuwa- dny ten\)T Anglii, posuwający się do t.ego, że 
uiu sśę“ przez G orycyę, że me chciał słyszeć niedawno rząd lendyfuk i zażądał dla siebie pra 
ani o Seibii ani nawet o Czarnogórze, lecz da- wa cenzurowania prasy włoskiej, sprawia, że 
lej tłuki głową w  ściany alpejskie, grożąc co W łochy wytrzymują jeszc. j ten okropny stan 
chwiia dymisyą, gdyby mu jóiłnego żołnierza Zawodu i iuepewmości. A le  vytrzym ałość ta 
cnetmo ł  tam tipi zabrać dla tłuczenia, głow ą w  .musi mieć swoje granice. „ . 
góry —  albańskie... 1    -

Frztd tftmyTt! ns sstftifizle.
( T d .  w ł. »N .  R efo rm y*.)

W iedeń, 5 lutego.
»K o rrespondenz Rundschau* donos: z Jvo- 

penhagi:
Petersburskie sprawozdania donoszą, że mo­

carstwa centralne koncentrują na W ołyniu w iel­
kie masy wojsk i materyalu wojennego Pra- 
waopouobnte rozpocznie się tam nieprzyjaci ni­

tka o leczyw a.
W  Londynie są bardzo niezadowoleni z po­

wodu przebiegu rosyisktaj o fc r z jw y . Angielski 

generał Cal-el przybył do rosyjskiej glówn.-j 
kw atery w specyatnej mmyi, jako rc-dzaj kon­
trolującego organu. Nieporozumienia pomiędzy 
Rosyą a Anyuą wzrastają.

Komunikat sztaba ausfro-węnierskiego.
(T**logrwn « .  k. Bkcra korespondencyjnego.)

W iedeń, 5 lutego.
Urzędowo donoszą <łn;a 4  lutego 1916 :

R o sy js k i teren  w o je n n y .

Austro-węgierska eskadra lotnicza obrzuciła bombami na wschód od Krzemieńca nolożoną 
rosyjską miejscowość etapową Szumek. W ie le  budynków s.oi w  p. miicidach. Zresztą nie zaszło 
ułc ważnego.

W ło s k i teren  w o jen n y .

W alk i działowe byty na froncie Pobrzcża dalej dość żvw e i rozszerzały się także na k il­
ka miejsc w ooszarze granicznym Karyntyi i Tyrolu.

Zamek Duino został przez kilka celnych strzułów nieprzyjacielskiej artyleryi częściowe 
zniszczony.

Z Owd przyczółka mo&towego Tolminu cofnęli ślę W łosi, z powodu ostatnich przedsięwzięć 
naszych wojsk, na stoki nu zachód od d™ gl Ojginł-Selo.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Operujące w  północnej Albanii c. i k. wojska obsadziły K ro ję  I dotarły swem czołem do 

rzekł laz.ui.
Położenie w  Czarnogórze niezmiennie spokojne.

Zastępca szefa sztabu generata., v. H b f  e r, 
mrrszałek polny porucznik.

-lO  ■ -

A tak  flo ty  na Orforrę i S a n  Vito.
(T e leg ram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 5 lutego.

§£' Urzędowo donoszą dnia 4 lutego 1916:

':v

dułem
u o! rębłe tych miejscowości oraz płj'wający żórew, zaś zniszczyła most ko le jow y nu rzece 
Ariello na północ od Orrony. Po  ostrzeliwaniu Obiektów w  San V ito  zauważono pożary. —  
Grupa krążowników bez przeszkody powróciła.

K o m e n d a  i l o t y .  
----------------------------- o------------ ----------------A* <-V> J

Kom unśkał nae^elnegc) Lf8rovynictwa arm ii niemieckiej.
( T e l e j r a m  o . te. B iu ra  k o re . poudoncyjneg©.)

Berlin, 5 lutego.
Biuro W olffa donosi: W ielka główna kw atera, dnia 4 lutego 1916.

Zach odn i teren  w o jen n y . ' ^  ^  

jeden z obsadzonych przez nas na północny zachód od Httlluch lejów, został przez nowe 
wysadzania zasypany. . . . .

Nieprzyjacielska artylerya rozwinęła w  wielu miejscach frontu, szczegótaie ny Argjnacn , 
żyw ą działalność.

Na zachód Marle dostał się w nasze ręce nieuszkodzony francuski dwupłaszczyznowiec, 
którego kierownik się zabłąkał.

Wschodni teren wojenny.
Niema Żadnych szczególnych wydarzeń.

Bałkański teren wojenny. '
Nasi Iotiiky zauważyli w  dolinie Varda u na południe od greckiej granicy i w  zakładach 

W porcie Salonik znaczne pożary.
Naczelne kierownictwo armi*

:   — o  --------------- -

'

N i e m i e c k a  M d ź  p o d w o d n a  u  n ^ c i a  T a m i z y .

* (Telegra,™ e. k. Biura koraspondancjjnego.)
Berlin, 5 lutego.

Biuro W olffa  ogłaisza:
1) Dula 31 stycznia 1 1 lutego niemiecka ló lź  podwodna u ujścia Tamizy zatootła anziel- 

sk! uzbrojony parowiec strażniczy, oraz jeden bu'g 'jStci, trzy angielski: parowce rybackie, słu­
żące do celów strażniczych.

Py ustąpieniu Goremykifra.
i Wiedeń, 5 łujbogo.
»N . W . Journal* donosi z Berlina: »Taglicho 

Kundschau* donosi zo Szt>)knolmu:
Av iadomość o ustąpieniu Goremykina przy­

szła tu zujielnie niespodziewanie. Stanowisko 
GoremykŁna bywi wprawdzie już praed kilku 
miesiącami zachwiane, ale w  ostatnich czasach 
tak pię wzmocniło, że o ustąpieniu jego  nie było 
m owy. Gdy Goremykinuwj udało sio usunąć z 
gabinetu wszystkich przeciwników i stworzyć 
gabinet zupełnie jednolity, zdawało się, iż za­
daniem jego, jako wybrańca cara, będzie w y­
prowadzenie rosyjskiej n i wy  państwowej z mo' 
rza wojennego i posterowanie jej na wody po 
kojowe. Tak się jednak nie ę.talo. Dzisiaj tru­
dno |>owiedzieć, czy Ooremykin uląkł się- odpo 
wiedzialności, czy też okazał się człowiekiem  
do tego nieodpowiednim.

f le l .  «. k. Biura torespij 

Stuermer.
Londyn, 5 lutego.

j-Paily Mail* donosi .z Petersburga pod datą 
2 brn.:

N ik t nie w ie, dlaczego stary biurokrata St.uer- 
mer powołany został na członka gabinetu. 0  
gólnie przypuszczają, że powodem Jest okolicz­
ność, iż Stuermer jest serdecznym przyjacielem  
Goremykina.

Prasa przyjęła jego  non inacyę zimno. Cie­
szą się z ustąpieni.^ Goremykina, lecz nio w ita 
ją serdecznie jego  następcy.

Pogłoski o przesileniu mi!jlsteryalnera.

Petersburg, 5 lutego.

Stuermer, podobnie jak  Goremykm, me przy­
ją ł żadnej teki. P o  objęciu urzędu skrytykował 
działalność ministra spraw zagranicznych I mi­
nistra skarbu, tak że obiegają poglosIJ, iż u- 
stąpią. Obiegają też pogłoski o zamiarze ustą­

pienia starszego prokuratora synodu W olszina. 

Jako jego następcę wymieniają ku 'a  a nowa.

Stuermer oświadczył, że wojnę musi się pro­
wadzić aż do zupełnego zwycięstwa i że Duma 
musi być zwotana.

Masowe aresztowania w Rosyi
(Teł. własny » Nowej Reformy*.)

Bukareszt, 5 lutego. 
R osyj odbyły się w  ostatnich dniach ma­

sowe aresztowania z niewiadomych dotąd po­
wodów . W  Moskwie aresztowano 800, w  OdeJc 
200 osób.

Audyencys w Bu* ar?sz is.
W kdeu , 5 lutego.

. *\i- śM. Jou rm l* reprodukuje następujące do 
niesienie budapeszteńskiego *IJester L loyda* t 
Bukaresztu:

ivró! fen lynand  przyj.-}} we środę na poslu 
chanitt przywódcę rumuńskiej panyi konserwa 
t y wmj  M a r g h i l o m a n a ,  a następnie sena 
tora ka. C a n t a c u z e n e, który w rócił wła 
śnie z pcxłróży do Niemiec.

Boja csraptozh cjjI h cii;
W  ieden, 5 lutego, ’ 

sN. W iener Journal* donosi z Lugano: 

Dzienniki włosutie zgodnie donoszą, że wsktj 
tek całkow itego niepowodzenia w  dutycbczaso 
wycb wałkach włosKi zarząd wojak ow y zarzą 
dził nowe ugrupowanie a*7nil wiosKiej, kton 
się już rozpoczęło.

P m s M e  p g j i s a '2  e i i r s t Ł
( I e ‘sgr«ja wia^ay R*f

Lugano, 5 lutego. 
»SecpIo« donosi, że z Sj cylii cadc&odzą l  

Iarmnjące wieści o wielkim braku węgli. Za 4* 
domiono Salandrę, że grozi katastrofa.

fitdzłso pKsciis Sn feiraismi
W iedeń, 5 lutego.

>N. W . Journal* roproduJiuje infotmacye 
»B eR n er Tageblattu* z petersburskiej »R ie- 
c zy * :

Specyalna kom isy a prowadzi w  dalszym cią­
gu śledztwo o zdradę stanu przeciw byłemu mi­
nistrowi wojny, Suchomlinowi. Kom isya ta zna­
lazła już w iele aktów , kompromitujących w  w y ­
sokim stopniu Suckomłinowa.

Miiis irisM reliulśw v l i i i
(Teł. wł. »N . Reformy*.)

Zurych, 5 lutego. 
łZ fircher Z tg .* donosi, że Rumunia powołała 

przed terminem rocznik rekrutów z r. 189o.

Niezdecydowanie Srrb'1.
(Tei. wi »N . ReTormy*.)

W iedeń, 5 lutego.
Dzienniki tutejsze donoszą z Kolonii:
*Kóin . Z tg .« donosi z  cenzurowanej depeszy 

że tuz przed ka pi tulący ą Czarnogóry, brat kró 
la serbskiego Piotra, książę Aleksander, bawj 
na dworze eetyńokim. i w j-rar.il zap-itrywauie 
że z Austrya możnahy się co prawda pogodzić, 
ale z W iochami przyjdzie wkrótce poiem do 
wojny.

Ssrbskie wojska na K®rf*.
(Teł wł łN c w e j Reformy*.)

Genewa, 5 lutego. - 
W edług doniesień % Aten, na Korfu odbywa 

się w dalszym ciągu lądowanie Wujsk serbskich 
z Durazzo. Włosi nie mają zamirru w razie ata­
ku bronić Durazza ani Valony.

Urnowa koalicyi i  iapenią.
(Teł. własny »Nowej Ite fc ria ju .,

Chrystyańia, 5 lutego. 
W edług prywatnych wynurzeń petersburskich 

polityków , przyszła do skutku, przy sjiosubao- 
ści pobytu-w. ks. Mlchitihzwicza w Tokio, ważrtr 
umowa pomięiłzy mocarstwami koaiicyi a Ja 
pdhią. Japonia ma otrzymać walną rękę w Chi 

nach a zobowiązuje się za to do duotarczenij 
pomocy w  Indy ach i Egipcie.

^  (Telegram C. k. Rńira knrpsp.)

N ow y  Jork, 5 lutego.
*• \ssoeiatcd Press* donusi z Waszyngtonu 

pod d itą  3 bm.:
Sekretarz stanu L a  n s i n g  stwierdził, że nie 

ma żadnej wątpliwości co do tego. że *Appanu 
nałeży uważać jako zdobycz morską, ale że 
kwestye co do dalszego .traktowania tej zdoby­
czy wymagają dalszych rozważań odnośnie do 
konwencyi haskiej i prusko-amerykańskiej kon- 
wencyi. Także kwestya tńepozwolenia przez 
porucznika Berga angielskim marynarzom, któ­
rzy byli na angielskich okrętach handlowych 
kanoiderami, opuszczenia pokładu, będzie sta­
nowiła przedmiot dalszych rozważań.

Londyn, 5 lutego. 
„T im cs“  dowiadują snę z  Waszyngtonu’ pod 

datą 2 lutego:
Coraz bardziej rCBSr.erza się z^T atrjwa.nie, 

że okrętowi „Appam “  będzie pozwcloue pozo­
stać w  Newport Newe, jako własności n.eniie- 
cldej. zgodnie z  trak tatara z roku t 99.

N ow y Jork, 5 lutego. 
Ns, pooutawie faktów , dożąd aa.amycb, „A p - 

pam“  jest własnarcią tych, k tórzy okręt zajęli. 
Jłożmaby wprawdzie oktęt oddać potrrzean»xn 
właścicielom, a za łogę iutamować. A le  kw e­
stya ta jest wątpliwa. Nio możemy interpreto­
wać ustawy w  ten sposob, żeby komendant nie­
miecki, który w  rycerski sposób zai hował re­
gaty, jakich od nas domagają się ^ierncy, m ni 
stracić swoj łup. Trzeba uprzytomnić sobie, że 
komendant miał prawo zatopić okręt, przemdosł- 
szy podróżnych i  załogę w bezpieczne miejsce.
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P a ń s t w o w a  f c e s S i S r e B c y a  

e i i U F f S l L
Jak na wszyst-kto :n?tj7t.!icyo ubc-/,pieczenio­

we, oddziałała wojna także silnie na K asy cho­
rych. Z początku wojuy obawiano się finanso­
wego zachwiania Kas chorych, teraz jednak, po 
18 miesiącach wojny, stwierdzić można, że ich 
istnienie jest zapewnione. A to li społeczne skut­
ki wojny postawią Kasy chorych wurutce przed 
wielkienii i truiinemi zadaniami. Można przy­
jąć, ze dziś, z pół czwarta miliona, członków Kas 
chorych, jedna trzecia część stoi w polu. Zma 
czna ich część będzie stale cierpiała w skutek 
odniesionych ran lub chorób chronicznych i 
przez to ODciąży Rasy chorych na- dlu -.szj7 czas. 
To-samo można też powiedzieć o w ielkiej licz­
bie tych osób, które wskutek ewentualnegoprzy- 
szłego rozszerzenia ofcówią&kn ubezpieczenia bę­
dą również korzystały z Kas cłioryoh. Ale tak­
że normalne zasłabnięcia podczas pokoju zda­
rzać się będą zapertrae o wiele częściej wsku­
tek pogorszenia się stosunków zdrowotnych dla 
pracującej ludności. Powszechna drożyzna 
mnisza o o ograniczenia lub częstokroć zanie­
chania komunicyi warżnych środków żywności: 
cło tego dołącza się intem ywne wytężenie sil do 
pracy, jak iego się teraz żąda w  rożnych prze­
mysłach, pracujących dla wojska. Pociągnięcie 
młodocianych i kobiet do pracy nocnej, niedo­
stateczne przerwy na odpoczjmek, liche odży­
wienie, zaszkodzą nio ty lko  obecnej, lecz i przy­
szłej generacyi. Kasa chorych będzie wiec mia­
ła przez długi czas bardzo wiele do czynienia. 
Z powodu braku ogólnego ubezpieczenia na sta­
rość i kalectwo, również państwowa opieka dla 
kalek wojennych będzie w szerokiej mierze po­
trzebna. Kasy chorych zaś muszą szukać no 
wych źródeł dochodu, aby sprostać swoim 
przyszłym ciężarom.

Nad powyższemi kwestyam i obradowała w 
tych dniach w  W iedniu państwowa konferen- 
cya austryac-kich Kas chorych. Zebrało się na 
nioj 152 delegatów, reprezentujących 130 Kas 
chory7c-h z liczbą 1.500.000 członków. Na po­
siedzeniu inauguracyjnem obecni byli: minister

„A Lerigyfil Lóyiók".
Nakładem Naczelnego Kom itetu Narodowego 

pojaw iło się w  języku  węgierskim pod pow yż­
szym tytułem drugie rozszerzone wydanie o  Le­
gionach Polskich. P rzybyły  w niej nowe roz­
działy, opisujące w alk i Legionów  od stycznia 
do września 1915 r., a w ięc w alki I  B .ygady 
Piłsudskiego nad Nidą w LnbeJskiom i na Li- 
tw7ie, bojo i i  Brygady w Gałicyi, na Bukowinie 
, na pograniczu Bessarahii, oraz wałki połączo­
nych oddziałów Legionowych na Wołyniu. —  
Osobne rozdiziały poświęca autor charaktery­
styce żtdnienzy i oficerów' Legmnów, oraz pa­
mięci bohaterów, poległych na polu chwały za. 
Ojczyznę, a w ięc Herwinowi, Grudzińskiemu, 
Dunin-Wąsowiczowi, Długoszowi i innych;w ier­
sze poświęcone pamięci poety-żołnierza Żuław­
skiego uzupełnia utwór zmarłego p. t. »D o  mo­
ich synow i, pizethimaczony przez p. Arpada 
Zcmpleni’ego, jednego z najwybitniejszych li­
ryków  wigierskich. Ostatnie strony książki po­
święcono są charakterystyce sytnacyi politycz­
nej i dążeń Polaków w toczącej się wojnie. —  
Autor przytacza tu w yw ody hr Andrassy’ego i 
prof. Jaworskiego, prezesa N. K . N. Książka 
zawiera 25 obrazow, ilustrujących boje Leg io ­
nów.

Z głosów prasy węgierskiej o tej broszurzo le­
gionowej cytujemy następujące:

„A  Nap“ Nr 5 z 5 stycznia 1916 pisze: „Jeszcze 
PoLkm-nie zginęła!" — Pod tem ha:,lem rusza w 
świat azerwoua, srebrnym orłem ozdobiona książe­
czka dra Jana D ą b r o w s k i e g o .  Legiony poi 
-kie, złożone i  ochotników pomnożyły się tak da­
lece od początku wojny, że tworzą już brygady 
■ dywizye i dziś już żąda się, by walczyły w oso­
bnym polskim korpusie u boku wojsk węgierskich, 
austryackieh i niemieckich przeciw7 Moskalom o 
wolność Polski. Legiony walczyły na terenie ga­
l i js k im  i polskim, były w karpackich bojach, na 
równinach nadwiślańskich, w polskich puszczach, 
w bukowińskich i besarabskich frontach, wśród 
bagien pińskich. Były tam, biedy atakowali Moska­
le i kiedy uchodzili i wszędzie z bohaterską odwa­
gą niszczyły odwiecznego wroga.

„\'iiag" z 9 stycznia 1916 Nr 9. Książka ta jest 
jękiem rozdartego narodu polskiego, a gdzie nie 
jest tem, gdzie krw uwemi zgłoskami przelatuje gad 
spustoszoną krainą, tam z liażdcgo wiersza grzmią 
trąby bojowe 1 warczą bębny. Autor pierwsze wier­
sze tej ksiąziu poświęca nam, Węgrom

...„Ilekroć ktoś z nar, Polaków przybywał do W ę­
gier, wracał do ojczyzny z wiarą i nadzieją11 — 
tak rozpoczyna autor i rozpoczyna nic dlatego, że 
na Węgrzech jest serdeczna gościnność, że Węgrzj 
są rycerscy, że jest tu puszta i t. d., lecz dlatego, 
źc u nas każdy Polak czerpał otuchę z tej niezmo- 
żonej wytrwałości, z jaka od stu łat walczyli z w i­
dzialnymi i niewidzialny nu wrogami. Sprawozda­
nie streszcza następnie książkę

po byłjra uniwersytecie, posiadające piękno sak 
wykładowe.

Ida wydziału historyczno-fi!oł-ogiozn.go i po 
części prawu‘-go (hisloryi prawa i stosunków eko­
nomicznych od Xv’ l. do XIX. wieku) Wilno posia­
da niewyczerpane skarby w Archiwum Cen.ua! 
nem (zgromadzono tam 15 milionów akt dawnych) 
i w Bibliotece Publicznej, uczącej z góTą 200 ty­
sięcy dzieł i posiadającej niezmiernie cenny i bo­
gaty dział rękopisn.lenny polski i łaciński, pocho­
dzący z ozaeów polskich

Tak na laocy wyżej przedstawionych praw kul­
turalnych i historycznych społeczeństwa naszego, 
jak również coraz bardziej naglącej potrzeby o- 
światy w kraju, w przeciągu całego szeregu lat, 
przy każdej sposobności domagaliśmy się przywró­
cenia nam odebranego uniwersytetu polskiego w 
M >!nie. A  więc i w obecnej chwili przełomowej 
sprawa ta, jako jedna z najżywctimyjszyeh i nie 
mniej ważna, ..ii załatwiona niedawno przez wla 
dze niemieckie ku powszechnemu zadowoleniu 
społeczeństwa —  sprawa uniwersytetu warsza­
wskiego, siłą nieodpartą wysuwa się na porządek 
dzienny i domaga &ię sprawiedliwego jej rozstrzy­
gnięcia.

y S o)x>ta., 5 Lutego 1916.

spraw wewnętrznych, ks. I ł  o h e n I o h e, i mi 
luster handlu, S p i t  z ni ii 11 e r, oraz t\ i.cłu 
wyższych urzędników. Ministerstwo obrony 
krajowej przysłało pismo, wskazujące na różne 
ustawy o zaopaW-eniu wojskowych inwali łów  i 
rodzin po poległych. Po  referacie dra V  e r k a u- 
f  a  na temat >Przy"szłośó Kas ehoiych po woj­
nie* minister ks. I l o h e n l o h e  zabrawszy 
glos. przyrzekł imieniem rządu dać Kasom cho­
rych to pc-parcie, jak iego  potrzebują do speł­
niania swwch przyszłych zadań.

Następnie poseł \\r i d h o I z referował na 
temat » Zaopatrzenie inwalidów' w  oj s k o w y  eh i 
osób osieroconych*, i przedstawił kon ferencji 
następujące rezolucye:

1) dodatkową ku rację  żołnierzy, k tórzy po­
wrócili z wojny, nałoży traktować z całą po-
v gą  i cr gią, zwłaszcza iam, go u e  cł-odzi o  ()A  Cćl11 (napisał b. ny. —  tar. Kynry). „Książka 
Chory en na piersi.  ̂ traktuje o powstaniu i historyi walk I..glonów. —

2) . alezy przeprowadzić aostat- ezne zaopa-l pałość działa tak na nas, jak picr-wszy rozdział 
irzer >e u w w d ow . oraz osob pozostałych po po-jrozwijaiacego sie eposu. Są wszystkie cechy bo- 
ległycn zoinmrzach. _  lim urk .cgo  utworu. Wielki cel: *

. \ 1 ^  w'C2̂ n:!G postarać o zapewnie-j fwieduy buhateiwwi-e Piłsudski, B&lma, Baler
ine .e^płatno! pomocy lekarskiej i leków dla rn*-|| inni, szeregi gardzące śmiercią, legendarno wołki 
w uiuow i rsierooooiych, ponieważ opędzenie '.niezwykłych polskich dzieci z rosyjskim kolosem. 
■’ c kosztów z peusyi ,ę:Lzie dla nich niemo- j Tomik, napisany po węgiersku przez Polaka, pro-

™ e-„-   . , .   , . ia -ua S ai-a-d". U. VI„Lii. t£t jaclula W eeróv.
4) I omewaz w ielu częściowych inwalidów utoia lata spędził wśród nas, z yiężle opowiada 

stanie się z natury rzeczy członkami Kas ciio-jhistoryę polskich Legionów11.
rycii i będzie z nich korzystało w szerszej nre- Następuje obszerne streszczenie książki, a zwła- 
rzo, mż przed wojną, trzejia eię postarać o czę- g/oza części jej, ipoówięcanaj walkom na Węgrzecłi, 
Śc.owy zwrot- kusztow lirv‘ subwencyę dla Kas ̂ po^pm sprawozdanie kończy się słowrami: Mnó- 
cliorycli z funduszów {mblicznych. | 1W0 ciekawych epizodów przytacza z tych walk

5)^ D.a p r  yznawama. zmieniania i odejm o-j książeczka, która na nowo zbliża Polaków do na­
wania rent, dia ta chowaj oceny fśkutków wojny rzych Berc. Wielka to rzecz. Rozbity naród stoi 
i t. d. niema dziś wogółc żadnego aparatu. Mo-i teraz na straży u naszych wolnych granic i broni 
żn* Stworzyć jedynie przez ubezpieczenie|nas przed wspólnym wrogiem. Celem książki jest 
robotników od kalectwa i na starość, projekto- [aznajomienio szerokich kół węgierskich z tymi wy- 
wanc od tak dawna, i  oddanie go  pod zarząd udkami, wzmocnić 1000-letnie węzły wśród nas
wojskowy.

G) Przejście s przemysłu wojennego ćlo po­
ko jow ego wymagać biędzie n iejakiego czaeu i 
naraziłoby Kasy chorych ela formalny run, je ­
żeli się nie poczyni kroków zaradczych. Dla­
tego trzeba żądać. d»H*obilii*cyi po zaw*r*iu  
p .k o ju  według planu; natychmiastowegio zor- 
ga.iizowa^ia leg łiyaw ey j robotnłczyen dla 
wszyistkicłi w i*e*,jąejcŁ i żołnierzy; „tworzenia 
zapomóg Tła bearobofcnych na. pewnsn okres 
przojścicwy.

Rezolucye te przyjęto. Uchwalono również 
rezolueyę delegatr czerni o wi cckicgo, Fuhrman- 
mi, domagającą *ię o<i rządu subwcncyj dla Kas 
chorych, pcszkodowanycli r/skutek wojny, 
zwłaszcza wskutek in w azji nieprzyjacielskiej.

Na  tein konfereucyę zamknięto.

i cel ten węgierska książka polskiego profesora 
osiągnęła.

O u%iwmsyt®i w WLMg.
Dzidaeize upołtczni w Wilni* pi ledloayli wła­

dzom niemiccKim w grudniu i. r. memoryał w 
sprawi* wskrzp»jzMr-«i polskiego uniwersytetu w 
Wilnie. Petenci, powołując się na sradycye bLuo- 
rjcznc kulturalne b. uniwersytetu wileńskiego, 
oraz na potrzebę stworzenia ogniska wiedzy i pra- 
e> kulturalnej na Litwie, która brak uńiwersytem 
odczuwała bardzo dotkliwie, proponują w memo- 
ryale wskrzeszenie uniwersytetu polskiego z czte­
rema świeckm-nii wydziałami, oraz wydziałem a- 
gronomicznym

Miasto zobowiązuje się oddać na użytek umwer- 
sytetu grunt miejski w potrzebnej ilości, a rz.ul 
może zająć na cele uniwersyteckie liczne gumchy

Kraków , 5 lutego.

Lroczyste błagalne nabożeństwo o pokój odhę-
dzic się »' niedzielę dnia G b. m. o godzinie 9 rano 
w' kościele O. O. Paulinów na Skałce.

Arcyksiążę Karol Stefan nadesłał do naczelnego 
zarządu Ligi kobiet N. K. N. w Krakowie następu­
jącą depeszę w polskim języku: »Baden ad Wioń:

Za przysłane mi przez moją kanceluryę żywiecką 
1.000 f, imieniem naczelnego zarządu Ligi kobiet 
N. K. N. na cele opieki wojennej nad inwalidami, 
które dziś otrzymałem, serdeczne Bóg zapłać. Mara 
zamiar użyć tego hojnego daru ula ciemnych legio­
nistów i będę bardzo wdzięczny, gdy mię panie za­
wiadomią, czy ten zamiar jsst srooowny do życzeń 
szlachetnych pań Szczerze wdzięczny — Karol 
Stefam.

Naczelny zaiząd Ligi kobiet N. K. N.?1' uwzglę­
dniając olbrzymie znaczenie szkoły inwalidów, sto­
jącej pod protr ktoratem arcyksięcia Karola Stefa­
na, z funduszów swoich przeznaczy! do jego dyspo- 
zycyi 1.000 lv — Arcyksiążę kwotę tę w sposób 
wspaniałomyś ny obrócił na cele ciemnych legioni­
stów. —

Naczelny zarząd Lig; kobiet przesłał arcyksięeiu 
gorące podziękownnie.

Wybór prczydyiim Akademii Umiejętności. W al­
ne administracyjne posiedzenie członków Akade 
mii, które się odbyło dnia 1 bitego b. r., wybrało 
prezesem Akademii na dalszo trzylecie J E. Sta­
nisława hr. Tarnowskiego, zaś sekretarzem gene­
ralnym na dalsze sześcioleci* profesora dra Bole­
sława Ułanowskiego.

Wykład dra Władysława Gumplowieza. Dzisiaj
0 jjgodofciie 6 wiecearccu w sali „KcpcriAka11 w uni­
wersytecie Jagiellońskim (Cołiegium Novumj odbę­
dzie się na kursie wykładów, urządzonych stara­
niem Instydulu ekonomicznego N. K. N , wykład 
dra W lady7sława G u m p 1 o w i c z a pod tytułem: 
^Geograficzne podłoże dziejów narodu polskiego*. 
Dr Giunplowiez, który poświęcił się studyorn geo­
graf i, specyalnie w odniesieniu do stosunków pol­
skich, miał n i kursie ” ekonomicznym w Wiedmu
u J kłady, cieszące siu oaronutni „„wodzeniem .

Wseęp na wykład 00 lial., dU żołnierzy i słucha
czy szkół wyższych 20 hal.

Zawiedzenie wykładów na wydziale filozoficz­
nym uniwersytetu Jagiellońskiego. Wydział filozo­
ficzny uchwalił zawiesić wykłady od dnia 7 lutego 
do 18 mar< a włącznie, aby w my7śl odezwy rektora 
umożliwić młodzieży uniwersyteckiej wzięcie u- 
dziidu w akcyi ochronnego szczepienia ludności.

>Hoiska w obrazach*, szereg odczytów dla mło­
dzieży o Polsce urządza -Ognisko nauczycielskie* 
w Krakowie w owoim lokalu . w Rynku głównym 
10 29, II. piętro. Pierwszy odczyt, ilustrowany obrar 
zami świetlnymi, wygłosi p. Teofil Orszulski w nie­
dzielę dnia 6 b. m. o godzinie 4 po południu. Wstęp 
dia młodzieży szkelnej 10 hal.

Z Muzeum Narodowego otrzymujemy ed dyrekto­
ra p. Feliksa K o p e r y  pismo następując*:

W  sprawie pomieszczenia dziel Jana Stanisław­
skiego w Muzeum Narodowem, poruszonej w „No­
wej Reformie11 w nrze * dnia 1 b. m., pospieszam 
z wylastu miem. Dzieła te dostały *ię Ao Muzeum 
Narodowego w spadku po ś. p. Janinie Stanisław­
skiej, żonie artysty, jako przebrana i doborowa 
koilekcya. W  myśl zapisu i życzeń przyjaciół ar­
tysty i wielbicieli, oraz wykonawców testamentu, 
cenne te obrazy trzeba bvlo wystawić razem. Jako 
pełnomocnik zajął się wyborem miejsca i urządze­
niem osobnego wnętrza osobiście aż do drobiazgów' 
z całą sumiennością uczeń, przyjaciel i wielbiciel 
artysty, wybitny malarz i dekorator p. Karol ^rycz,
1 to bez żadnych ograniczeń ze strony Dyrekeyi. 
Urządzając na nowo salo Sukiennic, Dyrekcya Mu­

zeum Narodowbgo uszanowała wola ofiarodawczy­
ni i kollekcyę całą przywróciła do "tego stanu, jak 
ją w Muzeum Narodowym urządzi! p. Karol Frycz 
w tem przekonaniu, że nikt korzysluitj dla Jana 
‘nanisfawslaego nie mógiby wystawy tej urządzić.

Szkoła zawodowych pielęgniarek w Krakowie 
otwarta bedzie w marcu b. r., o ile zgłosi się odpo­
wiednia liczba uczenie. Kurs trwa dwa lata, uczeni- 
ce obowiązane są mieszkać w internacie szkoły. — 
Zgłoszenia przj7jmnie i wszelkich informaryj udzie­
la zarząd szkoły, ulata Sławkowska L. 32, parter, 
ra  lewo, eodziennio od godziny 2— 3, prócz niedziel 
i świąt. — Wpisy trwać będą od 5— 20 lutego.

Ogień w piwnicy Sukiennic. W  piwnicy Sukien 
nic od itrony kościoła N. P. Maryi pod sklepem 
.inny Beyera, gdzie mieszczą 6ię kotły do cen­
tralnego ogrzewania Mnzeftńl Narodowego, wy­
buchł ogień wczoraj po godzinie drugiej po połu­
dniu. i igicń w edług wszelkiego prawr(iopod‘Obień 
stwu, powstał w ten eposob, iż z pod paleniska wy­
padł kawałek rozpalonego węgia, a od mego za­
paliło się leżące opooal drzewo i kawaiki węgła. 
Wkrótce płomienie oganręiy także podziemne 
drzwi wchodowe do kotłow ni, a dym zaczął się 
wydobywać na wierzch otworami z kury tarza pi­
wnicy. Lotem błyskawicy rozeazła się. po mieście 
ubwnoująca wieść, te Sukiennice się palą. Zawe­
zwano natychmiast miejską straż pożarną, która 
przyjechała w mig na Rynek, w sile kilku pluto­
nów, otoczyła kordonem zagrożone mkjsee, stra­
żacy udali się drzwiami od strony ulicy św. Jana 
do piwnicy i wkrótce ogicii ugasili. Opaiiiy się 
drzwi w diodowe do kamery z kotłami, oraz spa­
liło się trochę drzewa i węgia. Szkoda wyncai naj­
wyżej około 30 koron.

Na iniejscu wypadku zgromadziły się tłumy pu­
bliczności. W  mieście wczoraj krążyły przesadne, 
nieprawdziwe wiadomości, dotyczące opisanego 
pożaru.

Zwłoki noworodka. Wczoraj po południu znaleźli 
żohJerze na Grzegórzkach nad Wisłą obok fabryki 
Zieleniewskiego rozkładające się zwłoki noworod­
ka, umieszczono we worku. Zwłoki wyrzuciła pra­
wdopodobnie na brzeg Wisła. Lekarz miejski, dr 
Rozpędzichowski, który udał się na miejsce w7ypad- 
ku, polecił przewieźć znalezione zwłoki do zakładu 
medycyny sądowej, gdzie odbędzie się fch sekeya.

Hołd Śląska austryackiegu. * Dziennik Cieszy ń- 
ski* donosi: Śląski komitet pomocy dla ludności
polskiej, dotkniętej przez obecną wojnę, działający 
w Księstwie Cieszyńskiem w porozumieniu i łącz­
nie z komitetem generalnym w Vevey, przesłał ja­
ko ratę trzecią ze swej akcyi zbiorczej 10.000 kor. 
pod adresem księcia Zdzisława Lubomirskiego w 
Warszawie, na pomoe dia ludności stołecznego mia­
sta Warszawy.

Równocześnie przeszło oO różny eh stowarzyszeń, 
instytucyj i organizacyj polbkich na Śląsku au- 
stryackim podpisało hołdowniczy adres do ks. bi­
skupa Sapiehy, H. Sienkiewicza i łgn. Paderew­
skiego, jako przewodników humanitarnej akcyi w 
Polsce. Adres ten brzmi następująco:

»Iąiieniem zrzeszeń ludności polskiej Księstwa 
Cieszyńskiego wyrażamy najwyższą cześć i po­
dziw ks. biskupowi Adamowi Sapieźe, Henrykowi 
Sienkiewiczowi i Ign. Paderewskiemu, tym najle­
pszym Synom Ojczyzny, za Ich nadzwyczaj owocną 
i skuteczną działalność dla ocalenia braci naszych 
od nędzj*.

Pożar koionij^wakacyjnych w Tuchli. Jak; do
ńoe4 „Gaaeta L woweka", znana kolonia rrakaryj-
:ia, dająca od lat szeregu wybchnifaiie wałiaej7jne 
setkom dzieci funktycnaryuszy kolejowych — pa­
dła ofiarą pożaru. Jedno skrzydło pięknego i tak 
uroczo położonego zakładu padło pastwą ognia, 
który zniszczył łialę dla ehłopców, umywalnię i 
halę gimnastyczną. Spaliła się również frontowa 
część budynku, a także i piękna wieżyczka ćre- 
wuuria. Obecnie mieścili się i»m  jeńcy rosy^cy, 
zajmując anaczną część budrciku. Strata, jaką po­
niosło Towarzystwo kolonij wakacyjnych, jest 
ba-rdzc dotkliwa i na razie nie da się nawet obli­
czyć. iNiiftLiia również dokładnych wiadom 3«ci o 
rouuiarŁch M eczen ia . K*lonia wakacyjna w Tu- 
cnłi jest dzil zrujnowała doszczętni*.

Ntesącsfjłiwy wypidek. Z S i e r s z y  piszą nam: 
Dnia 1 k  a .  o godziaie 9.2U wi*e*ór pociąg, szybu 
jący przez gościniec przy stacyi Si«reza— Wodna, 
najechał na automobil, w którym siedziały trzy 
03o b y . Pociąg, nie sygnalizujący niczem swego 
wjazdu na licznie uczęszczany gośeiniec powiato­
w y , nie zważając na silną smugę światła automobi­
lowego, wyłonił się, jak duch, z poza przyrożnego 
budynku ogrzewalni kolejowej i uderzył w przednią 
część automobilu, a następnio powlókł go za sobą, 
wciskając między przydrożne słupy i niszcząc pra­
wie do szczętu. — Dzięki przytomności pro a adzą- 
cego automobil i silnie działającym hamulcom au­
tomobilowym, osobj7, acz wjuzuconc z samochodu, 
uszły z życiem mniej lub więćej skoniuzyonowane.

O posady w lwowskiej gałeryi miejskiej i w ar- 
cUHvum. Na ostatniem posiedzeniu przybocznej

Rady zarządu miasta uchwalono rozptaić konkurs 
w e w n ę t r z n y  na posady w areniwum miej­
skimi i galeryi. Niektóre z dzienników lwowskich 
podnoszą, że podobny sposób załatwienia tak wa­
żnej sprawyy 'nie jest odpowiedni w czasach dzi­
siejszych. Przedowezjuakiom niuna „-becnie w e  
L w o w i e  kandydatów. Chodzi głównie o oosaię 
dyrektora galerju, który powinien być prstiewszy- 
stkicm liistorykiem sztuki, znakciuiiym 
w“ torem pierwszorzędnym znawcą i ed-etą, ańy 
utrzymał galeryę miejską, nakini eump‘ em przez 
piez. Rutowskiego zaiożoiią, na odpowdednim pr- 
zicmie. Tajt samo ołisadzame teraz posad w ar­
chiwum jest bezprzedmiotowe. Nałożuł >l> j  zacze­
kać na powrót naszych historyków sztuki, estetów, 
artystów i znawców, a w pierwszym rzędzie aa nj- 
wrót ,prez. Rutowsldego i dyr. Czoło wsi; i cg n. któ­
rym się słuszide w tej s|iraMi« głos należy, bpra- 
wa nie jest nagła, a obchodzi szersze koła także 
poza Lwowem; jeżeli bowiam kaudyduiów >aia nie­
ma, to możeby się znaleźli gdzieindziej.

W  sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy­
cieli szkół średnich. Na poniedziałkowej konferen­
c ji dyrektorów lwowskich szkół średnich zgodzona 
się na życzenie zarządu głównego T. N. S. W., aby 
do odszkodowań wojennych w formie zaliczek do 
wysokości 3.000 łs włączone być mogły zaległe 
czynsze mieszkaniowe za czas inwazyi, oraz te dłu­
gi, przy których udowodniono należycie, że pow­
stały one wyłącznie z powodu wojny. — Elana 
lwowskie wypowiadają opinię, że tak postąpić win­
ni dyrektorowie wszystkich szkół średnich w całej 
Gałicyi.

Z lwowskiej Izby handlowej W  •sfeatnich 
dniach członkowie lwowskiej Izby handlowej i 
przemj'6]awej odbyli zgromadzenie, celem wysłu­
chania sprawozdania prezydyum za czae od 1 sier­
pnia 1014 do 3J stycznia 1916 r. Prze* cza* ten tp 
prezydyum Izb} handlowej aoszły zmiany, a mia­
nowicie po śmierci ś. p. Wł. Gubirnow.iic** pozo­
stali we Lwowie członkowie Izby wybrali w* wrze­
śniu 1914 prowizorycznym wiceprezyuentjłn rad­
cę Ludwika Winiarza. VV eaacie inwazyi byt we 
Lwcnrie sekretarz Izby, poseł ar SUwłowics i ken- 
sulent dr Rodaku wioz —  w rękacli zut«n tych 
t,T7.ech osób spocz.ęło urzędowanie Izby aż dio iipca 
1915, gdy powrócili wice-sekreUrz lz.by, dr Lobu- 
e/ewsiri, Tenncr, Trawińskj i dyr. dr 'i atarezuch. 
% szytej' ci referenci zaawaii sprpwę % czynności 
biura. Nad temi sprawozdaniami wywiązała się 
dłuższa, fachowa dyskusja,

lonualne posiedzenie lwowskiej Izby handlo­
wo przemysłowej ciągłe jeszcze nie moż* się »e- 
brać z powodu braku kompłttu człunków, -w ob«o- 
tnich czaaach er.a<Ui * « - j a  ;rz..n *-
siacher) Ueinbachj, jednego zabile 'poJęzor inwa­
z ji (Vi fciss), czterech służy w wojsku, trzech wy- 
wiezaono (r. Thom, Zacharyewicz i Schirm*r), wie­
lu bawi w Wiedniu, a zaledwie 15 jest w* Lwowi*.

50 koron grzywny za 2 halerze. Z ł  sprzedaż 
chlcba po 58, a liii, jak każe uswkwa, no 56 li. za 
bochenek ukarano wczoraj Chaima Bureityna, 
właściciela sklepu przy ulicy »w. Kingi w* Lwawi*, 
grzywną koron 50.

Radom. (Scminaryum nauczycielskie). "Władze 
okupacyjne austryaekie pragnąc podnieść szkolni­
ctwo w okręgu, aktywowały z dniem 1 styczn ia  
b. r. semiuaryum nauczycielskie, do którego za­
pisało tię 76 kandydatów i kandydatek. Na rok 
bieżący otwarto kurs wstępny i pierwszy (wszyst­
kich kursów wraz e wstępnym według programu 
m a być cztery ). Na w stępnym  jest 27, na pitrw - 
szym 49 iłuchaczów i słuchaczek. Wykłady są 
prowadzone na wzór szkoły wyższej, zarzucono 
system stopniowy, oceniając postępy słuchaczów 
przez repetjrcye i egzaminy. Z  in icjatyw y zarządu 
powstają przy seminaryum dwie instytucye społe­
czne słuchaczów. „Koło słuchaczów i słuchaczek 
Seminaryum Nauczycielskiego11, jedną z jego sekcyj 
ma by ć  „Bratnia pomoc11. Zadania tego stowarzy­
szenia są wychowawcze i samorządne. — Sekcja 
Bratniej Pomocy nadto ma udzielać pomocy ina- 
teryalnej niezamożnym kolegom i koleżankom.

Członkowie Bratniej Pomocy, według ustaw, 
dzielą się na fundatorów, honorowych, wspicrają-

M ieczysław  Sm olarski.

O grd sJ - p r z g d  b u rz ą ,
Fow ieśó współczesna.

11 fCiąg dalszy.)

Mery odwróciła kan kę i czytała wiersz na­
stępny:

„Teka poety dola jest:
. . .  Gwiazd szukać, ~o się  ztocą

1 wszysiCiio c z i» ia  w siebie brać
2 ogromną natchnień imocn.

I  wszystkie siły wziąwszy krom
Tej mocy, co uśmierca 

Jako spiżowy walić łom 
W  zamknięte ludzkie serca!"

» ...A  jednak ten poeta niedawno skończył 
łat dwadzieścia i  duszę ma rozszczepioną na 
czworo*... —  pomyślała tobie Mery. Odwróci­
ła  jednak kartkę następną: »N ad  brzegiem w iel­
kich mOrz poważnie i wyniośle, wynosząc krze­
w y  swe rczkw itłj' latorośle. Czerwony, krwaw y 
kwiat ich czoło opromienia, nad niemi w ielka 
-moc marzenia i milczenia. I  by nie zginał w 
mgl3 miłości siew  osUtni, Jodj-gi łączij swe w 
ufności uścisk bratni, a gd y  je  trąci w iatr ża­
łosną skargą jękną, to dusze ludzkie są, co u- 
kochały Piękno.f.

Mery jczyni!o się naraz smutno na duszy. 
Oto je j, która sama wydobywała z serc ludzkich

1 ? P .  u r s a d a i l s c m
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skryte dźwięki, wydało się, że ktoś śpiewa d?ie- bohaterska. W ówczas Mery dawała się porwać 
ko melodyę zapomnianą, bzla ku niej pieśń te tęsknocie, pragnieniu szczytów  i marzyła.

Co czuła kiedy w  sobie, lub czytała z poc-zyi; 
świata, wszystko wracało do niej w  ową chwilę! 
uniesienia. Myśli jej łączyły  się ze wzlotami

sama, którą budziłj w  niej dźw ięki mnzjrki. 
W racało do niej to, co było miłością natury, 
tęsknotą za nieznanym świa-tem, gdzie ludzie
czystsi są i lepsi. Mekidka cicha i delikatna za -(poetów  najwyższych i stawały w  ich szeregu, 
grała w  niej tęsknotą. Ujrzała siebie w białej O iihe, ciepłe łzy, jak  drobne krople deszczu w 
szacie, idącą wśród łanów i  kw iatów  ku ducho- parną noc spływały nieświiadomio po jej twa- 
wi ze Srebrnemi skrzydłami, w  ba.jki przestrzeń: my i kąpała się w  nich jej dusza, jak kw iat de- 

Ów władca ze wschodniej opo- likatna.' Brateioiwo wszyst.kich dobrych dusz... 
czerwonych, pachnących Zbyt była indywidualistł-ią, by w  to w ierzyć,

niezmierzoną 
wieści, państwo ma
mocno róż i kraj dźw ięczący muzyką. A  z kro-f zbyt kobietą., by nic tęsknić za tem. Twarde

złe mogła iść w  świat odgłosy czynu nasuwały je j na oczy wymarzo-b. stwa owego cudów będ 
i czynie ludziom dobrze. Lecz gdzie szukać świa­
ta tego, ktorv śpi w  gruncie rzeczy t.ylko w  jej 
duszy? Czyż k to  z ludzi spełnić ją jej zdoła? 
Ozyż pragnąc marzeniem uczynić życie, czło­
wiek nie naraża się tylko na męczarnie?

Mery czytała książkę, ale była niespokojna. 
Serce trzbierało je j w  piersi i poczęło bić ner­
wowo. Zawody dotychczasowego życia  i  jego  
niewola zacisnęły w goryczy  je j usta. T y le  jest 
nieszc7.ęśl:wszych, a czemu je j jest tak źle? Po­
myślała sobie, że trzeba się zamknąć w  sobie 
i nie należy się tak rozstrajać.

Czytała jednak wiersze dalej. S ła ły je j swo­
ją świeżość, poiły tęsknotą za. szczęściem, po­
ruszały je j silne kobiece ramiona chęcią dzia­
łania, w ołały w  świat nieznany. Znajdowała, w  
nich duszę bratnią, bo duszę, która rozumiała 
je j zamyślenia i miłość dla przyrody. A  czasem 
v/ tycli poezjmełi cichych z r jw a ł się silny

ną, rycerską postać męską.
N ie było to jeszcze miłością dla autora, lecz 

było już przywiązaniem dla książki.
W  książce tej znalazła wiersz: Do kasztelan­

k i zaklętego grodu.
T y  lora Antropologia zsunęła tię  już Iławno 

a kolan jej ua murawę.
Młoda panna w godaiuę prefjiusła » Latoro­

śle* i  mogła oddać je  do rąk brata.

S"edzieli w  eNardę ohmiełowej, prset którą 
słońce rzucało złote plamy. Dochodził ich świe- 
go t i łopot akrzydelck ptaków gnieżdżących 
się po k rzewach. Prócz Mery i je j brata przy­
szedł zbudzony % popołudniowego snu stary pan 
Stanisław Kos tor ki i gość jego  i przyjaciel, pan 
Hieronim Rasicński, obywatel koło lat czter­
dziestą, zażywny i bogaty, partya dla Alery go­
rąco przez ojca popierana. Znęciła go, jak in-

dźwięk, jak akord burzy, szczęk zbroicy czar- nych uroda młodej dziewczyny, zw iązki rodzin­
nej wśród nocy, ukrywany poryw  w ielki, nuta ne, chęć pożądanego przez wielu, a wykwint,nc-

fia nowb zaprowad; g for asy.

■MB Bggjui

go nabytku. Poważna jego  sjdwetka w  popie­
lą tem, miękkiem ubraniu odcinała się do-yć 
strojnie na tle altany. Zajmował się właśnie 
strącaniem laską małej, zielonej gąsienicy, któ­
ra wplątawszy się w  nitkę pajęczą wiła mu się 
ponad głową. -

—  Proszę je j nie rzabijać! —  krzyknęła M eiy.
Zagadnięty drgnął i młodzieńczym gestem

zniżył laskę. Gąsienica tymczasem zerwała przę­
dziwo i umieściła się na jego  kapeluszu. Mery 
ujęła ją  delikatnie i złożyła na listku krzewu.

— , Ocaliła pani śniadanie dla trznadla —  
rzekł sentencyonalnie pan Rasicński

Mery zwróciła się ku niemu oburzona, ale 
w  tej chwili przypomniał jej s-ę tok urwanej 
poprzednio rozmowy. Zwróciła eię w ięc do 
brata:

—  Położyłam  ci tom w  twoim  pokoju. Jest 
z dedykacyą od poety....

—  Orski to tw ój kolega?... —  ewróeił się 
doń pa i Rustocki.

—  T a k ! —  odparł Szczepan. —  Siorftr; mo­
ja  poznała go już, bo się je j p rz e d s ta w ił, u poe­
zja ch  jego  wiem. Czytałem o nich prze„ kilku 
dniami w  naszem piśmie recenzją  bardzo po­
chlebną. N ie  wiem, skąd teraz przerzucił się 
do poczyń N iegdyś pragnął odkryć i wynala­
zków. Rudzico jego kiedyś byli bardzo zamo­
żni, w ięc marzył ziiT-sze, że będzie sławnym 
i  bogatym . Gdjr potrzebowaliśmy w  klasie jak ie­
goś pomysłu, szLśmy zawsze wprost do niego. 
Mimo to nie był popularnym, gdyż zbyt był 
szczerym i jakim * —  dziwnym, me na nasze 
stosunki.

]  H
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—  Cóż było w  nim tak dziwnego? 
się Mery.

—  Byłabyś to poznała, gdybyś była zoba- 
ęzjda go v/ jego  fizycznym  gabinecie. Sam spo 
rządzał dla siebie instrumenty, maszyny dyna­
miczne, lejdejskie butelki. Miał tain swój nułj; 
świat zaczarowany. Co najdziwniejsze jednak 
to tam, w  tom niewiolkiem mieszkaniu ze stałą 
rnatką, on który gasnął po kilku godzinach nau­
ki, czynił się żywym  wesołym. Potem stracił 
matkę, rozdziekkśmj1 się na szereg lat. bo jeździł 
wicie po świecie. N iedawno byliśmy razem.

Tu Szczepan zamyślił się, bo wróciła mu par 
mięć owego nieszczęsnego wieczoru.

—  Teraz wydał tom poezyi.
—  Cenię bardzo poezyę —  rzekł pan Tbosto- 

cki, który lubił p o p i s y s i c  swoją skbo<K,ią 
wobec wszystkiego, co miało zw iązek ze sztuką 
i pięknem . —  A  ty, eo o niej sądzisz? Czy uzna­
jesz jej potrzebę w  życiu? —  zwrócił się do go ­
ścia .

Pan Rasicński, ktÓTy czyta! kiedyś w  szko­
łach wielkich poetów, a oó tego czasu poznał 
się z dum tomikami Eoya, nie w iedział, co od­
powiedzieć. Od dłuższej chwili zmrużył oczy, 
grzał sic w  słońcu i milczał poddając się miłe­
mu znużeniu. Teraz domyślał się ż « przechyla­
jąc się na stronę poezyi zdoła zyskać sympatyę 
Mery. T3ył to jednak temat, dla niego niebezpie­
czny. Gniewało go także w duszy, że całe towa­
rzystwo przy nim rozmawiało o jakimś żyją­
cym, młodym poecie. __
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cych i rzeczywistych. Członkami fundatorami są 
profesorowie, którzy na rzecz Bratniej Pomocy 
składają 5% swego wynagrodzenia; członków ho­
norowych zaprasza ogólne zebranie członków rze­
czywistych. Członkami rzeczywistymi są wszyscy 
♦luchacze i gluchaeziu Senunaryum. Na kasę Bra­
tniej Pomocy Zarząd przeznaczył 50 rb. z fundu­
szów Semiunryum.

Z Warszawy. (Rada opiekuńcza dla powiatu. — 
Kary za opóźnienia podatkowe. — Zmiany nazw 
ulic]. Po reorganizacyi Centralnego komitetu oby­
watelskiego i przejęcia jego agend przez zarząd 
miejski, powołano do życia Radę opiekuńczą dla 
powiatu warszawskiego, do której powołani zo­
stali: Antom i l a r y l s k i - L u s z c z e w s k i  — 
przewodniczący, Wacław G r o t o w s k i  — zastęp­
ca przewodniczącego, Edward R y b i c k i  — 
skarbnik, dr Wacław R a d e c k i  — sekretarz i 
Wincenty C i e c h a n o w s k i .

W  nader ciężkiem poiożeniu znajduje się obe­
tnie klasa właścicieli domów, którym obecnie wła­
dze niemieckie nałożyły obowiązek uiszczenia za­
ległych podatków domowo-czynszowyeh za rok 
1014 i 1915. Ponieważ przeważna większość wła­
ścicieli nic ma możności ściągnąć komornego od lo­
katorów. wyręczają ich w tein komornicy, gdyż

Seve'in na wysianie pięciu wagonów piwa do W ie­
dnia. .

Śmierć polskiego GluCj oniafy. W Petersbur­
gu zmari Stanisław - L a n d y ,  długoletni członek 
P. P. S., jeden z pierwszych socyalistów w Polsce, 
towarzvsz syberyjskmgo na Jakutach wygnańea. 
Wacława Sieroszewskiego.

Katastrofa kolejowa we FraneyL Dnia 1 lutego 
na przedmieściu Paryża wykoieił się pociąg po­
spieszny, jadący z Calais. Pociąg ten był spóźnio­
ny, to też jechał z szybkością 90 kilometrów na 
godzinę. Przy wjeździe na dworzec Saint, Denis na­
stąpiło na moście wykolejenie. Lokomotywa wy­
skoczyła z szyn i przewróciła się, tak samo wóz 
z węglem, oraz wagon pakunkowy. Na przewróco­
ne wagony wtoczyły się wagony pierwszej klasy, 
które uległy zupełnemu zniszczeniu. Podruzgotane 
wagony utworzyły na moście ogiomny stos. Ró­
wnocześnie wybuchł pożar* spowodowany wybu­
chem w zbiornikach gazowych Niebawem wszyst­
kie zdruzgotane wagony stanęły w płomieniach. 
Na miejscu katastrofy znalazła się w kilka minut 
później straż pożarna miejscowa, wojsko i robotni­
cy, którzy zajęli się natychmiast ratowaniem ran­
nych podróżnych. Katastrofa ta pociągnęła za so­
bą wiele ofiar w ludziach. Na miejscu zginęło 10

na kilkaset domów nałożono sekwestr, Z tytułu zaś jpodróżnych, a 15 odniosło ciężkie zranienia.
zaległych opłat za, wodę i kanały zarząd miejski 
dolicza jako karę 10% miesięcznie za cały czas 
'.w łoi;™

Zarząd Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
postanowił wystąpić z inieyatywą zmiany nazw 
alic Warszawy, na których pozostało narzucone, 
niechętnie przez ludność widziane, piętno pochodze­
nia rosyjskiego. W tym celu podjęto akeyę dla 
przeprowadzenia przedsięwzięcia w duchu narodo­
wym i zgodnie -z dawnerni tradycyami miasta.

Z Łowicza. (Zniszczenie wojenne. — Ludność 
wiejska w okopach. — Rolnictwo. — Aprowiza- 
cyS  —  Samopomoc).

Z powodu krwawych zapasów wojennych, któ­
rych widownią były zwłaszcza okolice Łowicza,
(iczba ludności w powiecie zmniejszała się o 10%.
Pożar strawił około GO wsi, osad i wiosek; stosun­
kowo zaś najmniej ucierpiał Łowicz. W niektórych 
miejscowościach, któro uległy większemu zniszcze­
niu, ludność mieszka w okopach lub rowach btrze- 
ieckich, opuszczonych przez wojsko, n. p. w Bu- 
nnnie, Bolimowie, pod Bielawami, w Niedźwiedziu,
Swięciu, Małszycach i t. p. Dla badania i stwier­
dzania strat, wyrosłych wskutek wojny, w go­
spodarstwie i przemyśle rolnym, zorganizowano w 
powiecie komisyę szacunkową, która w tych 
dniach rozpoczęła swą działalność. Gospodarstwa 
rolne dla braku inwentarza roboczego, ziarna na 
zasiewy wiosenne, oraz nawozów sztucznych i na­
turalnych prawie w całym powiecie są pozbawio­
ne należytej kultury. — Handel wytrącony przez 
wojnę ze swego zwykłego trybu, obecnie znajdu­
je się całkowicie w rękach żydowskich. Z instytu- 
cyj finansowych czynny jest Wzajemny kredyt 
łowicki; cieszy się on wielidem zaufaniem i wło­
ścianie chętnie lokują w nim swe oszczędności. —
W  przemyśle, który w Łowickiem przed wojną pro­
sperowali, panuje obecnie zastój.

Sprawę codz.ermogo zaopatrzenia ludności w ży­
wność uregulowano na w zór innych miejscowo­
ści. Wśród ludności, w wielu miejscowościach po­
wiatu, przejawia się teudeneya zakładania nowych 
siedzib na gruzach i dawnych popielnikach; władze 
niemieckie ułatwiają, w tym względzie nabywanie j Piątek,

Według ostatnich depesz, katastrofa w Saint 
Dmiis stoi w ścisłym związku z ostatnią wizytą 
Zeppelinów' w Baryżu. Bomby, rzucono z Zeppeli

dniejący ftnkjsoow^j Rady szkolnej, jedna e w y­
bitniejszych pjstaei w miasteczku. Bral on bar­
dzo czynny ul-ztał w narorkweia i •kulturaluwn 4y- 
cist Trzebini. Po wyhuc.hu wojny rozwiną! ś. p. Ra­
dwański ożywioną działalność, *piesząe wedle sił 
i możności z pomocą ludnoś :i. Gzcść jego pamięci!

W e j a a

Król saski w W&rsza^iS.
({Teł. o. k_ Biura korwip.)

Drezno, 5 lutego. 
Król ba.ski w  tow arzystw ie ministra wojny 

W ilsdorfa w  podróży na wschodni teren wojnj7 
przybył onegoaj do W arszawy i odwiedził ge- 
nerał-gubernatora * szefa zarządu generalnej 
gubernii.

Obrady Ssimu wpsnsprshlbgu.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

wezwała, by jechały do Reni celom rew izyi. —  
Okręty uciekły na brzeg rumuński. Kanonierka 
wjechała na wody rumuńskie i zażądała powro­
tu okrętów do Rent, w końcu zabrała gwałtem  
załogę »G3k  nrghea* i dopiero po kilkugudz.n- 
nc-j rewizyi w  Reni puściła ja na wolność, po­
częta oba okręty nalej pojechały.

M u f i  Kii i ®  r b  teki
Wie*’ eń, 5 lutego. 

,tN. W iener JwumaP' reprodukuje bardzo in­
teresujący telegram z A m s t e r d a m u, chaaak- 
teiyzu jący w jaskrawy sposób postępiowanih z 
Jnałymi sojusznika mi, w  obronie których koali- 
c i ”a rzekomo wojnę pirowadzi. Telegram ten 
nadesłał do ainslerd« mukiego dziennika „N ieu- 
ve  Rdi.tórd. Cmtrant" korespondent tego dzien­
nika, przebywający obecnie w Czarnogórze.

>Kólmsohe Yolksztg.* wysnuwa z  tych ar­
tyku łów  wniosek, iż Wells clmiałpy wmówić w  
swoich rodakow, że przedłużenie w ojny nie 
przyniesie im już korzyści, gd yby obie strony 
nie m ogły już nic innego osiągnąć jak ty lk o  
wzajemnie się wyczerpać, bez nudzie1 polepsze­
nia  ̂się sy tu ac ji Anglii. Jestto myśl polityczna, 
realna- Jeżeli W ells ośmielił się myśl ię wy­
sunąć na forr iu -publiczne, to widocznie je j, oo- 
dloże "■ Anglii mus-i być znacznie szersze ani- 
żc y się tego można domyślać z odosoŁi io- 
nych, u nas znanych sz&zegóbkćw.

Zaburzenia w Uz&orJg.
f łe L  t  t .  Biwn korwsp J

M amyt, 5 Iu-ego.
»Impartiab; donosi, że w  Lizbonie trw: j ;i ą;i._ 

le j niepokoje. W  ulicy Tobae zabiła boeuba
Kaipituh.eya Czariioaóry była dla k oa licy i' wachmistrza i dwu repiłbhksńskioh gwardzi- 

CK/sen bardzo ciężkim i wywarła, zwlasccza stów. Atakujący zostali strzel., mi rewolwero­
wym i zmuszeni do ucieczki. W innej dzielnicy 
wybuchło kilka bom o i wyrządziło szkodę w  
materyale. Strajkujący usiłowali wywołać strjt'k

we \Vtet2«eh i we Francji, bardzo przygnębia 
ją re  wrażenie. Gdy król Mikołaj rozpoczął per- 
i.raktacye „  zk>że<nie bremi, agenci koalicyi w 
Cetyni! usiiowali nakłonić wylćun.iejszyc.L ofi­
cerów ezarnęgórskkh no odmówienia posłu- 
szecc wa królow i i prowadzenia dalej wojny.Budapeszt, 5 lutego,

W  ciągu wczorajszego [.usiedzenia podczas Równocześnie wywiera-ii Oiid silny nacisk na 
dyskusyi nad fprawoz^kaweui preżydenwi *ul- króla, aby ort wołał kapitu lację z 13 stycznia 

nów, uszkodziły tory kolejowe i dworzec w kilku | nist.rów w sprawie zarządzeń rządu, wydanych, Kró. j ira fe  Mouiowczio ten i o żądaniu cdrna- 
miejsca.ch, wskutek czego wydano nowe zarządzę-' 
nia, dotyczące wjazdu i odjazdu pociągów, o któ

_ - ’ ' ' ' a-c m ccn , ®o których kroi ooiniosii się
uisilinlej jwzez rząd wspomagane'. Omawiał na jwąsikiem rozgcayczennem. 
stępnie sprawę użycia jeńców wt&jknnyeh dła W  Skuter: tymczasem powstał pod aturpieya- 
potrzeb noliiiekwa. P. zyznał, że w  sprawie wre-; mi pcsłów koa lic ji nowy rząd czarnogórski,

rych mo wszyscy funkeyouaryusze 
dowiedzieć.

mieli czas się

Odznaczenia. Generał-major Wilhelm B a ń k o w ­
s k i  .otrzymał króleiw^ko-baw-arafci .order wojsko­
wej zsanigi II utlasy z maemzami.

Generał- major Artur I w a ń s k i  otrzymał ksią­
żęcy ftzati.mlrurskc-liippski Kr.zyż wojskowy.

Najwyższe pochwalne uzn;mie otrzymali, kapitan 
U aileryam M a r y a ń slk i w  11 ha-iolionio saperów; 
b karz-asystent dr Talcusz B ę t k o w s k i  w 30 p. 
■piechoty.

Nadpor. w posnoluem ruszeniu dr Teodor R i n- 
g 1 1 h e i m otrzymał wielkoksiążęcy oldenburski 
Krzyż wojskowej zasługi l i  klasy. "  "

Zloty Krzyż zasługi z korotią na wstędze me­
dalu waleesjlości otrzjnnał za znakom itą służbę st- 
lekarz dr Stajiisl. K w i a t k o w s k i  w szpitalu 
twierdzy Nr 6 w  Krakowie.

Dnia. 13 stycznia b. r. ctiDyl się w  kościele 
parafialnym w  Dobrkowie 

ś l u b  
p. JO ZEFA G IG l A  

porucznika 6 puihu Legionów  polskich', 
z panną T E R E S Ą  G LO G ERO W NĄ, 

nauczycie litą w  W ojkow ic kolo M itka .
1100

podstawiie nadzwyczajnego upehuoiinoorde- y*wtł, Zigolzil się natomiast na wj-jazd królowej 
nikt, zabrał glos hr. T  i s z a a •oświadczył, że i obu cói ijk, aJe pod waruninem, że me udadzą 
prace nad uprawą roli na wiosnę będą jak naj- j *>ę do A toeh, dio których król odssosił się z

giiłwvr,r.ia kwostyi środków  żywności popcłnuo-jktóry czul się ta 
no niejeden błąd, jeilnak rząd nie myśli nie&e- nadrziei, że wojskj
go zatajać, lecz pragnie epożylicować poe®y* j wyruszą ao Ałbaaii. Równocześnie pogłowie 
niioine dotąd łcswoadcscrJn. Spodziewa się, że teoahcyi usiłowazd resztki nlterozbrojonych ję ­
ci, k lo n y  dotąd za,tajali zapasy żywności, szcze wojsk czarnogórskich wysiać do Skutari, 
zgłoszą dc rozporządzenia środki,' będące w  ich gdzie irkdy się połączyć z 3000 Serbów i zapo- 
posńftdaniiu. rtrema powodu ooaw.ae się gł°du, ■ wiedizianemi posiłkami wloKkierni. K ról atoli 
jednakże je;.e . ludność nie przyjdzie z porro' ą, me chciał o tern nie mając najmniejsze­

go  zaufania do w loekiej fvom<Ky.
Gdy ync-jeka ;au. -. r  t-c, ci. tc w- ęgi c t &k i e

generalny. W szyscy aresztowani zostali inter­
nowani na okręcie wojennymi.

W  kilku miastach v zmogła się rg itacya , w 
jeunem zabito burmistrza, w innych miejatowo- 
tciaeh splądrowano m agazyny żyia .

Ooitie F i i f lmf  w T§Mt«
(Tmegram e. k. Biura ko-eRD.t

Londyn, 5 lutego. 
Dyrektor departamentu dla Dalekiego Wscho­

du w rosyjskiem ministerstwie spraw za granicz­
yli zupełnie bezpiecznym, wj n j c h  i w ielk1 książę Jerzy Michajiowiez przy- 

ka auslryackie nie tak prędko | b\ Ii wczoraj do Tokio.

mogą pow6tnć pewne niedogodności. R ^ d ■ 
stąpi przeciw wfczelkierau nadużyciu, czy też 
lichr/ie.

'uais rt‘3 RUui-ti.
W iedeń, 5 Litego.

•N. W . Tagbłattc donosi z BuKareszm- Ofi- 
cyalny rumuński »V itto ru l« ogłasza półoGcyal-j z 21 na 22 stycznia jsrzłujccą uprowadzili go

rozpo­
częły marsz na ' Skuteri, p^rBiowie mocarsiw 
czwórporozumienia peetansniii uck-kać, zalue- 
rając z s iiią  kTÓh. Król Mikołaj odmówił je­
dnak i ttnin żąótr.iu. W ówczas pośdo-«vie koaii- 
cyi, me chcąc dopuścić do tego, aby król za- 
w arł jiokój % mocarstwami ceałtaalnemi, w nocy

ny komunikat następującej treści: wrez z ks. Piotrem do San G iovi*im  di Medua,

i* fil

t .
I?
H . z e m  

z d ria  5 lutego-

m Ł i i

100 m arek=144 K  50 h; 100 fr sn k ó w = l5 0  X .
W iedeń. Pocztow a kasa oszczędności ogło­

szą: Prz-eracliowankł do Niemiec oznaCi^Mio aż 
do dalszego zarządzenia, na 3 00 marefc=144 Ł  
50 h.; przeraclio^ania do S iw a jca ty i 100 fu ji-  
ków— 150 K.

Now e rorpon-ąńzer.iii.

W iedeń. „W iener oo-łasna «fowR9ise«e-

rOVvszii<JHwe W YK ŁADY UNIWERSYTECKIE  
ulica św. Anny L. 6. —  Program na laty.

Niedziela, dnia 6 lutego o godzinie C wieczór: 
doe. dr Antoni Peretiatkowicz: -Paćsi,\vo współ­
czesne®: V. Federaeya, autonomia, samow.ąd. 

Środa, dnia 9 lutego o godzinie 7 wieczór: prof.

ułatwienia eh spor tu tego zboża 
niejszej części jest już sprzedane,!^, reszta, nie­
zawodnie będz:e sprzedana, zarządziła rumuń­
ska generalna d y re teya  k.olejowa w  porozumie­
niu z ministerstwem spraw wewnętrznych, atiy 
każdego dnia odstawić 10 wagonów tego zboża 
do najbliższych austre-n ęeiers«-:ich stacyj kols- 
j  t wych w pobliżu miast gra ficznych : Eurdujeni, 
Caine«ni, Palanka i

0 źswłr Si w  Fffitft
f le ]  c. k Biura k«ruep.)

R z j’rt, 5 lutego. 
Serbscy posłow ie bawiący w  Rzym ie wysto j 

sowa li do Łasicza telegraficzną prośbę, i ( by
W ^ om m a «0  10 ,r./ec[ swłJja poilróżą do Rzym u i Paryża zawia­

li r Aaam Krzyżanowski: sLudność Polski* (c t?R  I w a sew m  au szą być w  priociągu 24 goissmaa ^  a  c-/ v  zfy.|)ce omówić z delogacyu tvch ik)i  . 1 frOPljoo.h * i . . n _i_; » *.__ i  tior-rznm • »' i- »' * v *
nem z

 , dnia 11 lutego o godzinie 7
za gotówkę drzewa łiudulcowego, oraz cementu i ! p-olesor dr Stanisław Kutrzeba: .CharakteryBty- 
wapna. Ubożsi włościanie zdołali już zbudować
lepinnJa lub zamieszkują w stajniach, gliną w y- 
lepionych. . .

IV celu niosioma pomocy najuboższej ludności 
istnieją w Łowiczu: jedna tania jadłodajnia, która 
wydaje dziennie 650 bezpłatnych obiadów, oraz 
przytułek dla starców płci ohojej, mogący pomieścić 
50 osób. W  Łowiczu istnieje komitet na powiat 
łowicki, powołany dla podjęcia akc.yi ratunkowej; 
Środki czerpał z funduszów komitetu poznańskie­
go, !b. k j!1 'Otu obywatel, centr., oraz. z funduszów 
miejskich. Dnia 7 b. m. w tymże celu zorganizo­
wano w Łowiczu radę powiatową opiekuńczą

A a  państwowości polskiej* (część Ł).
Niedziela, dnia 13 lutego o godzinie 7 wieczór: 

proiosor dr .Stanisław Kutrzeba: » Charaktery sty­
ka państwowości polskiej* (część II.).

f  *oda, Jnia 16 lutego o godzinie 7 wdeczór: prof. 
dr Józei Morozewiez: »Skarby naturaJne ziemi pol­
skiej*: część I.: Kruszce.

Niedziela, dnia 20 lutego o godzinie 7 wieczór:

Z a  £w!ats.
W  Czernioweacn i pod Ccernioweami. .,Cze»-

Eowit.z. Al Ig. Zlg“ donosi pod datą 1 b. m.:
Trzez rałą noc onegdaiszą i wmzora.j we dnie 

fciotkiemi kdwie przerwami toczył wę pojedy­
nek artyleryjski na froncie bojowym. Koeyanie, 

u T.ająey prawdopodobnie próbować nowej o- 
fenzywy na odcinku Rarańeze-Toporrwce, mieb 
r,adIieK ’ se osłabią nasze pozycye gwałtownym 
ficjiicrti armatnim. Ich system koncentrowania o- 

5* z-ostal o tyle rozszerzony, i i  obeerie t a k ż e  
| z j a ł a w i e l k i e g o  k a l i b r u  uczeetniczą w 
tych ątpka &  A,e n3w-a artylcrysi umie dobrze cd- 

tafe* iż a^ ł  piechoty rosyjsJacj eą tlu- 
Ł  w samym zarodku.

Y/ozoraj (31 m j u k a z a ł  s i ę  z n o w u  l o ­
t n i k  ' 11 w  0  z e r n i o w c a m i.
Unosił się tal wjaoko, zc go n-iwot nie ostrzeliwa­
no. Lotnik tym razem bomb nie rzucił.

Więcej niż kanonadą j ofenzywą rosyjską tra­
pią jgję mieszkańcy Ozerniowiec. brakiean tytoniu. 
Onegdaj wybrańcy z pośród trafika.ntów zaopa- 
ł-zeni zost.i!; w drobńS ilości tyto.nu cJłgaretowe- 
go. Wiarlomuśó lotem obiegła m.iąsUo; w kilka mi­
nut potem wszystkie trafiki były oblężeńe. Musia­
ła straż wkroczyć dla utrzymania porządku.

W  CzefTirowcami bawił Y, pcmiedzialeK i w-torck 
prezydent krr.jn lir. Mcranu, któremu towarzyszył 
koneypista Stefanowicz.

Duia 1 b. m. po-ra* pierwszy cd czasu wybuchu 
wojny zebrała się w Ozeniiowcach na- posiedzenie 
bukowińska Rada sdcolna kra jawa, epłern izała- 
twiema, różnych spraw wewnętrznych.

Zgcti popularnego literata w iedeńskiego. W  po­
niedziałek wieczoicm zmarł w Yćicdniu jeden z naj- 
f.cpulariiiejssycłi pisarzy wicdcnlBch, Wincenty 
C h i a v  a c c i. U! iavacci po ukończeniu szkól 
wstąpi! do sliiibj kolejowej. Po kilkunastu latach 
przeniósł ^ę w gtan spoczyukń i poświęcił się wy- 
iącznie literaturze. Działalność literacką ruzpoczął 
C.bi.a rcei jeszcze w czasie isłażby kolejowej. Naj-| 
wną £2$ poczytuością cieszyły się jego obr&rki s

r I . - ^ i c l S Cw Łiw -0, ”  kiórycU cdtworzyI na^ ° *
jego iiiołem b r ^ » - UU ^ y ^ t j ż i c m
on ,eż a u to ra  r łodeŁlkicŁ- Jcst

Foza dnaialn.śeią ^eniczuych.
Ghiavacci w klik d z K n  ^ crark^ m ™ * * *  
końca życia był w a p ó tp r a c o S  Do
.che VoIk,zcitung“ . R ó ^ J  
wiedeńskiego pisma ilustrowanego WJedfe Mkb 
Jeru, ktoro sam założył przed kilku k^y 
, Rumuńskie piwo w Wiedniu. Dzienniki wiedeń 

skie donoszą: Komisya wywozowa rumu£bkie°-0 
ministerstwa skarbu zezwoliła- browarowi w Tum­

skich fitacyaeh grumcmych, b e id e  vv sioaur.ko- 
w o krótkim czasie odtiaw ioiie do Austro-W ą- 
gier.

^  (Tel. c. k. Bima koresp.)
Bukat aset, 5 lutego. 

Pisma zgodnie BoMsszą, że cen i talon kommya

czy.

IJifetff N K K łH  S t  ifłiJ78« .
(Tek c. k, Biura

Lugeno, 5 lutego.
. . .  , . ... , Dzienniki T,'łosk:e tłemoszn że  deputowany

;u w K(, _  , ™ , r ; , dla WyW^  Ł00Z*  k« n-|francuski Marceii Gachia j .zybodzie dc Rzy-
prof. dr Michał Roetwomwoki: „W ojna a traktat i 6etf yu“  f 0* ? m c  «?-W«rfy z^paastw «n , cen-j mu aby ^ p r o s ić  r *  ouarzystów  włoskich,

i traluemi wontraKt na &wzedaż luC.uOC w aga -1 ^-eiicusnwii i augiciskieii dopokojowy'
Sr (Kia, dnia *23 lutego o godzinie 7 wieczór: 

profesor dr Józef Morozewiez: ^Skarby naturalne 
ziemi pomkiej-1. Część IŁ : „Sole i kamienie użytc- 
czn<“ .

V̂\ yktad cdvryd»ie sic wyjątkowo w  eali wykła­
dowej Zakł?«u Biimsr ulica Gołębia
1. 11, II. piętro).

Piątek, dnia 25 lufc*£» o g o i Anie 7 wieezói:

nów zboża i kukurydzy.

U « g  KKŚSft W ftliSS B Saiilli'!.
(Tel. c. k. JMtra

Dukureset, 5 lutego.
W  Izbie minister skarbu C o s t i n e s c u  

przedłożył projekt ustawy w  sprawie podwrjfi- 
proicsor dr Mary aa Racibonski: „Setato jo ihno* rsesia kresytu wojskowego o 2«0  (uLLućw  Uj.
fcj r> m i nAlaVi*i>ł( . i >< t i . •ucmi polskiej

Niedziela, 37 lutego o ęo ,li«o io  7 t . ieceór: prof. 
dr Ign acy  Chrianowski: „Staniełarw K w u m k i, jako 
reformatoł myśli polityc.ioej i ewkoly polskiej-.

W stęp  20 hal., dla mlodadezy atkolnej 10 hal.

P O W S Z E C H N E  W Y K L  k D Y  U N IW E R S Y T E C K IE  
dnia 6 lutero.

B i a ł a .  Docent uniwersytetu Jagiellońskiego 
ur Zdzisław Jachimecki: »Motyw w alki w muzyce*.

B o c h n i a .  Dyrektor Muzeum Narodowego dr 
Feliks Kopera: »Najważniejsze5zadaniu ochrony
zabytków w obecnoj chwili* (z obrazami świetlny- 
mi).

C h r z a n ó w .  Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Fr. Bujak: ^Odbudowa społeczeńcUwa*. 

 ̂ N o w y  T a r g. Profesor uniwersytetu Jagieiloń- 
skiogo dr Stanislary Kutrzeba: i-Sto lat sprawy pol­
skiej v> Królestwie*.

R z e s z ó w .  Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Kazimierz Nitsch: *Jak daleko sięga
Polska? *

Dotąd ogólny kredyt, przysnany miniuker»twu 
iro jn jr, wynosi 6u0 nulionó

,T «Ł  c, k. 9 ’ m  k*v«*y.)
Wiedeń, 5 lutego.

omówienia jednoli­
tego pestępowania uojuszniirńrr.

Pisyt Kitsktłftrg.
(T#ł. wŁ »F8w«j Picfenay*.)

Wieueń, 5 lutego. 
»Deulsches Yolkwblatt* donosi z Rotterdamu: 
Kitekcsłf grayby! w  specyainej m isji do 

Havru.

stwo Dalraacyę do ściślćj,5zego ebs&aru w ęcn - 
nago. Dalej c-glaeza „Wacner Ztg obwieszcze­
nie ministerstwa rolnictwa w sp-awat przywo­
zu i przewozu zwierząt, materyałów i produk­
tów zwierzęcych z  ckupowaiuego obszaru w, 
Serbii.

Kat ty  chiebewe w  Dtnwj Aus+ryi. 

W>*eceń. Od 20 lutego obcwr.ią-zy wue będą w  
'D olnej Aublryi na podstawie roare.rządzcni.t 
RAmicsttr.ka nowe dwuiy|jodukwrc karty chle- 

“ Imwe i iuąeziie. t isoby ttołujące ssę w  restanra- 
c ja ch  i kueluiiacłi ludowych Sfjemoą iyikio 
karty chlebowe.

Hr. Pejacevicb nw»In'ony z niewoli. 

Budapeszt. Hr. Marko Pej :icev ich o trzyr:. 1 
zawadomienie, że ojciec jego, bj*ty mmister 
Gborwmcyi i Sławonii, hr. Teodor Pejotfcci-ch, 
wypuszczony został 31 z. ua. i  iLsrrroli francu­
skiej.

Echa ataków Zeąpełistów w S^enku-eh.
Rzym . Agencya Stf taniego oblicza sdbi lę, 

nyrządzoną przez Zept>elinćw w i.lGnnca n 
okrągło 5 niilkrnów Ł t a k w  i podaje UCzJję za­
bitych na 18, a rannych na 37-

ten® mtM, litipi? w  M l i i
(T«7. *  k. Biura kerM^.)

Londyn, 5 lutego 
(IfeuterJ. Parow iec »F rsn z Fischer*, który 

jako okręt węgiowy- zb liż j ł się ku wybrzeżu, zo-
7. wojennej kw atery prasowej doii-oszą: R o - l f ^  zutoyńony we wtorek w  nocy przez Zenr,e

syjs^t biuletyn z 3-|°: _ lina, jadacego z Ilartłepool kierunku Londy
Z odcinka generała Plcwecro dtuiosza z  dn ia1 '  . . .  . 0

- t” ’ 1 1  "'-łofr, ■” (^ ’ięio, o u fał o wal parowie:

Repsrtoar featrtt miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota: „Rozstaje'*, komedj-a w 3 aktach Krzy 
•Weszewskiego.

fuaD.icia pop.: „Botlccm polskie11.
] .icdziela wieczór: ..Rcastam-
Pmnedziałek: „Zmęcoouy TÓoJor!‘ farsa w 3 akt. 

, cala.
Wtorek: .,Rozstajo“ .
Sruda: „Wyspa Amora11.
Czwartek: „Rozstaje11.

Repcrtoar teatiu ludowego miejskiego.

Sobota, 5 lutego: ,„Marya Stuart11.
Niedziela 6 bm. pap.: >Księżniczka Pokryw ka*
Niedziela wieczór: > Mary a Stuart*, występ L  

Pancewicz.
Wtorok, 8 Lm. wieczór: >Marya Stuart*, występ 

L. Pancewicz.
Środa 9 ten. wieczór: >Baron Cjyajski*.
Czwartek 10 ten. wieczÓT: * Dzieci Krakowa* 

preaniera.
Piaicik 11 ten. wioczór: »Baron Cygańskk.
Sobota 12 hm. wieczór: i.Baron Cygański*.

Zmarli.

teki Jan R a d w a ń s k ą  radny miej;ki, przewo-

wczorajszcgo o następujących wydarzeniach: 
W  okolicy m iędzy Babitą a drogą do M itawy 
przekroczyiiśm y zaporę drucianą Niemccrw i 
strzelaliśmy do robotników w  pozycyac-h nie- 
prz’ rj: cie.]?;. Na południowy wschód od R yg i 
wyjechał jeden z naszych samo-chodów pancer­
nych przed nasze jiozycye i strzelał do pozycyj 
liieprzjyiacielsldch, poczerń gwałtownie ostrzeli­
wany przez a rty lo iyę  nieprzyjacielską, w/óeil 
cąło.

t/ Galicy i jeden z naszych oddziałów przy 
jmmocy granatów ręcznyeh wykonał udały a- 
tak im północny wschml od dworca w Jeziernie 
na torze Tarnopol— Złoczów® Po zniszcz-e-niu 
zapór nrueianych ąpanowali nasi dzielni ludzie 
jedną pozycyę. N ieprzyjaciel uciekł i był przez 
nas ścigany. Na, południe od dworca w Jezier- 
de trwai po obu stronach ogień  lekkiej i cięż­

k iej artyloryi przez cały wczorajszy dzień.
Nad środkową Strypą zestrzeliła nasza ar- 

tylsrj-a jeden nieprzyjacielski aeroplan. Spadł 
■on na linie n ieprzyjacielskie m iędzy Nowoeta- 
ucam i a Zieloną, 5 km. na północny wschód 
od Buczacza* Na froncie m iędzy Dniestrem a 
iTu tem  ostrzeliwał w róg nasze pozycye z cięż­
kich dział, włączając 12-ealowe. Pod ochroną 
tego ognia próbował n ieprzyjaciel dwa razy &- 
tekowuć w  okolicy Lucieczka, został jednak 
odparty.

N  m  Binni! m  itoa.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Bukareszt, 5 lutego.
»U n iversu ł« donosi *  Tułeea: 1-go po połu- 

diiiu parowiec i>Trajan« i holowany przez nie-

nn. 13 osób załogi utc: 
belgijski.

, , . . , go na linie grecki okręt »G heorgbe*, jadące w  
W  Trzebini m a d  31 stycznia b. r. własMwM a.p- aól Dunaju z Galaczu, zostały około Heni za­

imki. .praewo- trzym ane przez rosyjską kanonierkę, która je

ro starcza : Urządzeń dla tu^aków, ce- 'ą̂ E p T  
gteta- i młynów. Lokomob 1 uźywanrob. Jmłynów. Lokomob;! używanych.
I oi p kud.owlnuycłi. TVęźo\7 gumowych, b iu s o  gPBSEDAŹTS- MAS^ym i  f e

J e R S c y  Z e t p l  a .
(T ek  c. k. B iura koresp.)

Londyn, 5 lutego. 
Adm iralicya podaje do wiadomości:
Parow iec rybacki zgłosił wczoraj wdadzoni 

portowym, że zauważył na morzu rólnocnem  

tonący Zeppelin.

Grimsby, 5 lutego. 

'Parow iec rybacki >K ing Stephan* donosi, że 
w środę rano zauważył na morzu Pólnocnem 
Zeppelina >L. 19*. Gondola i część osłon znaj­
dow ały się pod wodą. Załoga, licząca 17 do 20 
łudzi, zebrała się na końcu osłony i prosiła o 
ratunek. Ponieważ załoga Zeppelina, była licz­
niejsza tuż załoga parowca ryba< kiego, kapi­
tan odmówił prośbie i  pow-ócił natychmiast do 
Grimsby, nby podać ten fakt do wiadomości 

w ładz portowych.

Rszmyó&uia p§k&js&& w Anghj.
Wiedeń, 5 krteco. 

«Neues W iener Journal* donosi z K oionii: 
>KóInischo Yolksztg.* ogier la  dwa artykuły 

pióra znanego angielskiego pisarza W e Lct. za­
mieszczone w * Daily Chronicie* z 17 i 1S sty­
cznia. które zwracają ogólną uwagę. Po raz 
pierwszy bowiem mówią w nich ze strony an-| 
gielskiej o pokoju, i to  o pokoju, jak i może dojść 
do skur-ku, w  razie gd yby  wmjna. przeciągnęła 
się aż do zupełnego vvy czerp unia obu przeciwni­
ków.

S K Ł A D K I .

Na Legiony polskis 
r ło ż » l i  w  admćiw>.ts'aeyi ti^ e j Re/o( r« j  •• 

Wlarlysłsw Jawewicz 4 F sebraoe od żandarmie* 
n i  w B m * » }  c. k. u r M  pcKlażke^ w M len 
30 K  90 h achran* p r;y  w yę ła c ie  * s a I_ o w :  jodu. 
ochotn icy 57 p. p., 5 Lcenp., w  P . 18 K  57 h.

Dla ofiar woiity 
w  myśl odeewy ke. biskupa. Saf>4efcy 

t lo iy l w admin. „Ncm-qi Reformy11 I. r .  5 K.
Na- rip ita l l* fioa is tśw  w  RaLce 

złożył- w arlminfetracyi „Nowtrj R jfon n y- W lw fel.
mierz Marcinkowaki 10 K. *

Ocptwisd2.ia.lnj1 radatetar.

Wyftitwea;

(Arrjkuły w tj’tn dziale nie pscfesUza od redakcj i.)

F E N S Y O N A T  „G O P L A N A £<

Kraków’, uiica Krusmcza L. 14.
Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż­

szy. —  Tamże obiady. 977-4

mm m u
^ [S S & lT h Ś Ć  © A i ® *

4» 2QCeS9.

B8 ś r e s i^ i  o c h r e m y

przez 25 OOO lekarzy uzrany ąrodeli 
wzmacniający ciało i nerwy.

^  M rń  vp  Dostarcza: Pirsów skórzanych. 0 1 4  do
li? "  J L . ^ Ś  J :  O L  L  9 maszyn. Uszczelnień wszelk iego rodzaiu. 

ZYBOMÓW TZUMElGZEYOll FlorydŚSła53- Przewodów i lampek eieKtrycznyck etc.



tfl- tf2

P o s t o I ^ I o  p o s s z y
fcnohalmrkl lub do pon-ocy prty  ba- 
tha ! terze boi rikeły  b n ch »it»r jj-  
k » j  „Herm es". Zgłaszan i. pśśe' 
bod Hermes p rzy jan y* Adm ln is li. 
„N  Reform y*. 1066

K i )  W A i l t r O t M i .

S a m l n a r i j s f k a
■dziel* korepetycyi, priyffo iow ij* 
rów olei / • e g i  te Si tół ludowych. 
Zgaszenia poć „K# epelraya 5“ 
pc: :m aj* Admiu. „N Reformy*. 

1079 1 a

Panna
is a jąea  buchalter] ;  przy m ie p 1,s* 
«ą  ea proktj uę. 8. Walicka, łi-a- 
feow, Raaowiulia 25, I i  p. 1070 1 3

P ro le sss*
(kobieta;, przyousabia do wszelkich 
Sg/am. w rakrusie gimn. LL i real. 
Krowoderska 23, I I  p.. drzw i na 
lewo. D i  3 1 2

fS&HW ;
in teligentna, w ładająca językiem 
polskim i niemieckim, z kilkuletnią 
prsa iyką kasową, poszukuje odpo- 
w  ‘dniei potady. Zgłosrer i a, pod 
„Pora ja ** rrry jm ojc A g en c ja  dzicn- 
wkfiw  H  ipea a i Saluinouow; j Kra 
ió w , Szozopańsku 9. 1US9 1 3

h j  f; tiUi i i i R i i

przyjm ie paważną reproeenśacyę na 
cztery gubernie Królestwa Polskiego, 
pozostające po 1 okupacją A ustro-Wę­
gier. Pierw.l-orzęilue referencje  w 
Krakow ie. Zgłoszenia pod „E fe n "  
przyj ui aj a A ira in . „N . KeMfimy*.

1074 1 3

W i l l a  ( 2  iC E a y )
położona na w zgt rkn w Krynicy 
naprzeciw łazienek, słoneczna, z o- 
groJ-m , pięknym w idokiem , do 
sprzedania. >S'iadouios : P. B., No­
w y Stjcz, D ługosza 5S, I  piętro. 

1083 1 3

Pracownia bednarska
w  Fodę żrzn, poszukuje idotnycb 
ozsladników do ronienia dębowych 
b cznłek na w ina lub spirytus. — 
W aiomośo: Antou i Olecnowski.
Podgórze, W ąska 14. 1080 1 2

lo m ałego folwsrlrn w  Królestwie 
gospodyni w  średnim wieka, umio- 
ją c r j debrze gotować i znającej się 
ca  gospo arstwie scbiecem. Keflsk 
tu je  Się tymo na osebę Bpokojną, 
pewną, dobite ;o le  ouą. Otarty do 
?ensiou nonTsllo, K..akóvr, Zacisze, 
dla A ,  W  1(9 2 1 2

miana loK sia !
M ag*zvn  kapeluszy damskich

J j t !  -A g i P «U « r o w e J

E j a & l  (53, I  p.
(lin ia  A-B ) 

m d  sklepem p. W iskidy. S6a 4 6

U lA
B i lekarL.wa, tt ry ią o ra ia  e k r ą -
( { 9  i szyby do •kiftii poiera po oe
E “ch faf)rjc2arch  G. &Bge.r, Ja-
Cto, ol. F lorraa-ika, Zlet-eui* nsku- 
tocrnia bardzo szybko. 725 6 10

i  fipb r-sro  dom u, p r z y jm ie  f i r  

m a : X a | ą e s e J x  i  Ł r ~ j * o s 7  
E r & b » w ,  A - 3 ,  1. 4 G .

839 4 O

G iS u r a i ie i

b f l a n * .
Bam oulzi.lw r » io m ie c k o -p o l«k i
kr-reswoidcut, pierw-zorzędua 
.iR t, w o n y  od  w o js k a , p o s zu ­

k a ją  ę d p o w ia d f l ie j  p o s a d y  z a ­

ra z . Z g t s s z c n ia  l is to w n e  pod 

^ £ 0 “  p iz y ju ta jo  A d m in is t r a ­
c j a  * N .  Rulorray*. 784 4 4

»
*5 «

r .  
ć ;

Metodą Acsona lab 
Berlitza. —  Lekcy# 

osobne i  zbiorowe.

nticaSza&skafi?.
908 0 3

Krślibfiiia zarodawa
aa Prądnico Kiałyra (koctnm ajya ) 
m * satao „bslgijaóuia olbrzym y" 
tr * -  óej i  innoj i przyjm ą e sam i­
ce do pokryci v  Cena za pokryci* 3 K  

803 3 3

MasSo miodowe,
t ' ia d łr .o  5-kg. I£ 9-— .

ila rn ss la ia  owo­
cowa, wUtUi-ko 5-kg, K 8  50.

Kafrnoladn
r*I* w», wiadirk* a-kg Ł 13'00

E faraaSsiu
w  pasckach j  I ś ę  różne­
go i*d *a jn  K  2-80.

1 -4* jw t r t ć a i  p » « i i « <  
r - « » » A  K  ł-24.

poleca

gfiSS iM ,K l*w ,|
791 ti O

T F s z e l ^ ^  n a p r a w y
o koi arów i  cwikierów, wstaw iania 
sikiał i  Ł p. wykonaje na-staraaniaj 
łanio 1 arybko EL U I X  T I E T  X, 
o p ty k  I m s c h i i i ib  « rE ra < ts w ta , 
bL KarmeUckn 1?, 659 8 i

Ko..a, Siura I Szkoła pisani* I po­
mnażania pism na maszynach

Heleny Pałuskiej
w Krakowie, Floryańska 44 

wykonuje wszelkie preco w  ję r jk u  
polskim, irano.' 1 niemieo,, -s jbka 
i glaraame po cenach omiarkowa 
njch. Kara naoki na k ilko m\a te­
rn aah massjn ko*r.tajo t jlk o  15 K. 

884 5 5

3 majątki
blisko Krakowa, 590, 200, 18O mor­
gów, 8-, 4-, 5 oiętr. kamienice 18 
l » t  woluicb, n* 10“/,, oraz k IV» 
mniejszych, także zamiany, sprzeda 
Biuro sprzedaży realności J. Kop- 
ski, Szewska 5. 003 4 10

W  najbliższych dniach rozpo­

czynamy 909 3 6

p ra k ty c zn e  ku rsv ję z .

nlemleoK; i fra
i  opłatą miesięczną 5 kor.

Kursy Arssona

Os

ul. Szewska 17.

Zmiana iekalH.
Slusarnia lózefa Pogorielskiego obe­
cnie przy ul. Chodkiewicza 176, Orzo- 
górzki w Krakowie. W ykonnjt 
wszelkie roboty w  miejscu i n » 
prowiucye. 923 3 10

^ i e s 2 k a n ? s
s l o n a - m e ,  *  2 p o - to ' u a t h l o -  
w a s ]  cn, z  b u cU tt lą  e tc . potrz»- 
bn* oa ló  la ttgo . Zgłoszenia: fir­
ma „Heiim aŁB Koiiii*, Rynek 6

961 3 3

S a s& a ite r& a
pracująca samodzielnie (a praktyką 
10 1, szuka posady. Zgłoszenia pod 
^ S Ś I1* przyjm uje Adm im stiacya 
,.N. Reform y". &81 3 3

W  P o d g ó rzu
obok głów nej trafiał, ul. Krakow­
ska 1. 1

sklep
(dotycbeżas sprieJa i w ęd lin ) do 
wynajęcia oU 1 kwietni i b. r. — 
Wiadomość u właściciela główuej 
trafiki. 983 2 10

E r . p f ę

*"* IUSShui m u
Z g ło sz e n ia  z opisem  i ceną: 
fiych , K ra k ó w , L n ó ic z  9, U  p., 
a rz w i N r  7. 1005  3 3

0 3 1 1nłego
do w yna jęc ia  aKte-p tronto-wy
UL św. Toaiasza 31. B&o 3 3

L o k a ]
1  dobremi poleceniami na w ik t lnb 
ordynanę potrzebny zaraz. Zgłosie- 
nia: A. liznańska Czudec. 1016 3 b

Pcszakuj’ pondy
gospodyni lub zariąuczyni domem. 
Umiem ta l io  bzjó. Zgłoszenia ll»t. 
przyjm uje Zo fia  Krysińsaa, Mydl- 
nlki. 1006 3 3

iii;
kurs wyższy, od/iela lekcyj 
gry na fortepianie. Ul. Sobie­
skiego 1. 6, I I  piętro, wprost 
schodów . 1 61 7 •

PrZEKSSihf
CŁ-oce JWskśe

do dań gabinetowych ka la ile , aaa- 
nai i t. d., ora* groszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 6 S g  ta  za­
liczką 4 K  tO h A ćo lf Berphnfer, 
hodowca szlachetnych owoców, Pi- 
sebalodorf, Styrya. 147 33 25

fi tótetil B2Ć
kupnję ubrani* używana męskia, 
damskie i t. p. Korespcuje ttka wy- 
atoicaa, M. Schwarz, ul. jó se fa  1.

175 20 20

Z o k
go«o\vMiy na czystym cukrze,tudzież

E a G i d
mieszanina sokiiw owocowych, eą 
napojami najbardziej orzeżwiające- 
mi, wolnoin od klkubolu.

Oferty tylko d lr kupców.

I s  . ( u w ś i .  S # c k w Ł Z j V
P'ahryiŁa likierów, soków owoco­
wych, tłocznia win owocowy ch, wy.
rńb śliwowicy, Ż y r c c  n. Łaiią  
(Schnrz a, K ), Czechy. 840 S ta

i t l lp i f i ś ,
j f

R ad lim y s-rym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu aapasy towarów 
płóciennych. Jest to d iłr ia j rzad­
kością, i e  ta towary ma się do 
zbytu. A le  i to nie pef?wa d.ngo, 
w;ęe e zo -p ręd ze j zażądać próbek. 
Sarzególnie zalecamy zamówić:
6 przi p i-ka.a haftowaayi n koszul 
damskioh as 30 K . JztnLę 23 m naj­
piękniejszej woby za 28 K . 30 m 
'■abrycn, 2— 8 m długich resztek 
ma eryałów wełnianych, barcha­
nów, źe fiiów , haftów, płatna i t. d. 
za 45 K . Próbki towarów bawel- 
niauyob, lnianych i wełnianych za 
darmo, epłatnle. 807 6 0

Palia
w  cyfrach 19*6 -  abszar, ndncóś 
aa wody ete. oadobua tabela z ka­
lendarzem ścienny za 80 k j .  Nuj- 
ulubieńszy kaleuderiyk z komple­
tną bncbalteryą kieszonk., w Opr 
8!) hal. Nowy abiór pieśni śołmerzT 
poi. 10 hal., i  przesyłką 10 hal 
o.-ożej wT(r|* odwrotnie K sięgarn i*
D. E. Frledielna, Kraków. 6u3 7 10

Psiii
wolny od wojska, z dhiżazą 
praktyką w  tym zawodzie, 
mówiący Diegls po polukn i 
Diemirckn, a'bo ^,?GgaiQt?ia
znujdzic zaraz stałą posadę 
Oforty i fotografią nadsyłać 
pod ndre em: Fi*. T a ^ a w s is i, 
c i? cgu a rya  w  S ia leJ .

’ 105 1 3

sprzedaj
jabłka kompotowe i deserowo, 
śliwki suszone, ryby mor -Kir 
sułoDft Jan Lewicki, Brscka 9, 
filia Sławkowska 16. loftl 1 6

M o n ia
dobrego pociągowego, wozy w ęglo­
we i do pojazdów, sprzeda Pralnii- 
parow j, Podgórze, Kącik 19.

1050 2 3

Poszukuję nauczycielki
ję zyk * francuskiego n_ godzinę 
dziennie Zgłoszenia lUt i  poda­
niem wprunkow pod ,,Q . K  3-“  
przyjm uje Admin. „N . Reform y". 

10-19 2 J

1  I I I
V  JliŚ’ 2

przyjmie a S ? i? a r ta  lab a s p i-  
p s a i l i ^  e w c n ta t t lm o  a s y -  

s t s a t k ^ .  ‘ io io  3 3

' e d ^ a j i a
P o p a liu y  1026 3 3
C rep p a  a e  C m  
K i a n o w s k a  l i o u k u r e n c y a

F io r y r ń s k r  45 , I  p ię t r o .

S ł o ń
piękny, pod siodło i de zaprzęgu 
szpak, «p-ikojny, ogier do sprzeda­
nia. Wiadomość: właścii lei realno­
ści, Kraków łO/KIi, Kościuszki 46 .

1017 3 3

pte  o zy in  w.
% 15 pokoi za raz  do odatą- 
pieiiia. W  .adomciść: W i i i id ta  

U n ge r . K ó z s d h e g j,  koraitai 
L ip ió , W ijjiry . 1018 3 8

0W3

Jedna z Iirm w Krakowie poszu-
kujo rutynowatiego

b « s : f e k Ł ' i t e r a

obeiuunayo dokładnie z prowadze­
niem ksiąg. Zgłoszenia z opisem 
detjehtZEisowej pr.i ktyki pihjfjmują 
pod „Buchał Ci ICO" przyjmują J. 
Hupóa* i A . Salomonowa, ni. bzeze- 
p-ińsca 9. 1048 2 Ł

Sypialnia
jasna, prawie .owa, z je,dnem lub 
i. dwoma łóżkami do sprzedania za­
raz. Ul. Czysta 8, I p., na lewo. 

1044 2 3

i p i  l i i i s i
p r z y jm ie  d la  o d b y c ia  p r e ^ ty -  

i  c. k . A p t e k a  o b w o d o w i

S. K o w a J io m li le s jo  w  H ć>-
s ą c - s a . 1028 3 3

O f i e f e z *
ąosznkuje u porządnej^ rodziny od
JO lutego b. r. pokojn umeblowa­
nego, i  osobnem wejściem wi iz  7. 
w iktem . —  Zgłoszenia pi d TL h .  
przyjm uje Admin, „N . Reform y". 

1032 3 3

tói? IiWi .
znajdą natychmiast zatrudnię 
nie. Zgłoszenia listowne z po­
daniom wr.runków i kwalili- 
kacyi przyjmuje Admiuistra- 
c\a ..Nowej Reformy" pod 
lit. E . £ . 10.-7 3 3

czystej krajowej czerwonej ra­
sy, 2-letoi, zaraz do sprzeda 
nia. Wiadomość w Aumini 
stracyi dóbr ćsucha. 1011 3 6

■ a a s s a s B m a - B Ł t Ł i

runie 
i iiefeze
którzy się liadają do 
odwiedzania prywa­
tnych odbiorców w  ce­
lu sprzedaży obrazów 
świeckich i religijnych, 
mogą łatwo zarobić 
miesięcznie SOD K o ­
ron. Zgłoszenia pod 
»K riegąo ilJer« p rzy j­
muje Ek&pedycya o- 
g*oezeń P rą d  V llźek , 
Flerno, P lac K o le jow y 
Nr. 1. 778 1

7 o g r o m n y c h  p o k o i ,  k u c h ,  w s z e lk i  k o m f o r t ,  

d o  w y n a ję c ia .  ( B y ł a  k a n c .  n o t a r . ) .  W ia d o m o ś ć  

t a m ż e  u  w ła ś c .  I I  p . 1008 1 7

K o b o ,

cum l Kula plisa m ram  
STSMSŁSfflA EBSKATOeiCIA

w  E r m t o w h ,  u l. A s r y r ń s i u  L  55 , I  p> 

telefon N t 211J.

f o w i  l ia n ie  na maszynach elektrycznych najnowszego systemu.

Ceny bardzo niskie, wykonanie pracy precyzyjne. 456 9 12

s * 5 M  
i i U i . ł Znromatlzenia

cz ło n k ó w  T e w a r s y s t w - i i  S a ! l 5 2 & o v / e f o  w  M s z s s t a  D t i ł -
n s j, St:,'W. zar. z ogr. p-ręką, c«ibędzie się ŚaŚ2 13 lu te g o  
I5 l3  r . o go..ziu’e 3 po południa w biurze Towarzystw a 

z następującym
ps?sąslk l® sa  5

1) Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z 1974 r ;
2) Sp-awozdauie Dyiekcyi % czynności i rachunków za 1914 

i 1916 r.;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wcioskii-ni o udzie­

lenie Dyrekćyi absoluioiyum;
4 ) Zatwierdzę; ie uchwalonej likwidacyi Towarzystwa;
6) W ybór likwidatorów;
6) Wnioski.

1094 B y r s k ć y a .

rn E rs l RieUli

Brucl t a k ,  Prsgg, plus śa. Pinim Ł
C33S3 'Si E lia iiT m O . 166 10 10

npifaH I toBóa rohoi&iczKk ^

K e r c  a n o n s e a c y a

= n i e 0 i ą c k 8 . =

'Ł z i F s .z  d o  s p r s e d a s i l a
w  jednia na SKyadzie się znajdujące holenderskie

w be zkach po mfiibj więcej 62 kg brntto. Zgłoszenia pod 
„ 2  W af53 «TSłS 5tJ7 3 “  p zy imuje Ea<2oK M ass© , .WiedóA, 

I ,  Seilerstkt.te 2. los*

U -K ** * ̂  U ijj
kii AA d£t> ó A iii tjń ljŁfia!

są vm, f  f
% I  f i  Jtr iii ii |£ji»iłi liU i£. 'fitiO ( i daf t

w  w y k a p a n iu  a a ip r o s is s e n ł  I K a js k a z a ls s a n i

poie a do nabycia 777 2 9

in ż y n ie r  E s r o l  E S a y o
w ) rób towarów szamotowych

r

E ?as»sfeo  p o d  B e ? ® © ® , S S o r a w y .

.Trr*~A™ ,<jał>v- ■ î a is a s ssaaES^fflaE^Eai

8

is si. mszKu
( I r a c i a  A i S i e r t a n i e )
posługujący ubogim

«  * 1 r r h © w ie ,  s tL s a  L  4 3

Tolofcn 3213

sprzedają fiaipowszechniej nżywane meble giete, wyplatana 
lub z siedzeniem deszczulkowoin, t. j. krzesm, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krkesła do w j płatania, naprawy 

i politur o'wauia.
Krzesła i sto ’y do wypożyczania są na składzie, 
ftyc i raczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzeinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarza i do przedpokoi. 27 41 o

PiS m it MUypioisiii sziaefiettsa

(K  2-20). W szystko razem za pobraniom i optąfnia 7 K . Do na­
bycia u jć .lj nego wytwórcy pod firmą:

Par2usne?Są O i-ier.4a!s C. P rn c !?e
Erćka (Sośnia}. 262 3 6

413 c. t»  Ł o t c r y a  p a a s t iT O w a
na cywilne cele dobroczynne królestw i krajów w  Radzie 

państwa zastępowanych.

■ p ru  <*«a 1

masło duński
trochę aolou* w  beczkach p* 61 kg, 
oeaa 6 K iO h za kg. Wiadomość: 
S. Bana*t, K razów , L .jtlow zk a  38. 

107o 1 3

S iyw i
szukam odbiorcy n* słoa nę i wę- 
dliay fliymbOtalu poste rezu 
K ra k A w  D. 1097

Kasa żelaza
do sprzodania. W iadomość: uL św. 
8 o ŁSijana 22, 1 piętro, ofio., aa 
lewo. 1076

I*. T.

fiSiifi-tealra
nie spająoym czssn swych zdjęć 
prrunosić na pozytj wy, wykończa 
się po jirzysiępnej cenie Żgłoszo- 
n i*  pod ,,Foteęra fla ‘ ‘ przyjmuje 
Adui. „N . Retortay". 1077 i 2

Z  powndtl wyjaadn 
pośisuknjt; .li.-j syj?a 

i  pierwszej klasy puttnyo atns- 
lynui stsncyl, przy in t 1* 0 ' mni j re­
d lili e. za przystępną cenę. Zgłusz 
listowej pi„l rl),,proć“
Adm. .N . Reform y".

rz , j ni uje 
1072 'l 3

B itn ls& R orU - 
s e lt rG fa r ł .1 wykwalifikowanej, po- 
szukUję na wyja/.d, na wioś. Wy- 
ma »ne 6 kia.i gi m u a zy om i skoń- 
esone knrsa handlóws oraz naj­
mniej półroczna praktyka b orowa. 
W ynagrodzenie: pełne Utrzymanie 
i 40 koron miesięcznie /głosztn a 
i'E' jw u « pod „ Ł  2 0 0 “  przijm u je 
Adm inistracya ,.N. Reform y"

.10*6 1 3

MM iioftite
oi ^ła szczególnie w  matematyce 
i fiavce. w celu przygo tow aa i» pa 
nieuki do o .r a r y  renluoj. Pożądana 
jest sł oniwersytetn. Zpłuszcma 
listowne ul bo osubibto między ó— 4 
popił. Puulma Reich, E-nmciicka 
L 28, I p. 1T588

P i e ł ą g f B l a r & a

zfcjmie Kię chętnie chorą <v-’a- 
bą. Stawia bańki. U l fśćnaar 
Łowicza 14, 11 p., Nr drzwi 37. 

965 3 0

PaszuRuls
r is ty a s w a n e g ©  psssBecssiko 
l*łb pocK-acisiej* «»<> san.ois.na­
go prowadzenia za ładu 
to fra !i*E 3 łe g© . B s r ta  T e ć -  
to w a  V3 P łrsaaayśln , ulica 
Skiwackiego 23, 1 p. 86h 6 5

Kopię iBir-ioRie?
w Krakow ie t  wkładom gotówko­
wym do 100.000 kor. i nloknję na 
dobrej hipotece 16o09 i 12.000 kor. 
Zgłoszenia przyj, nie k tucelarya 
Dra Zcpotha, ul. Duiiajew.tii.-go 1.

22 mor., s ładnym domem miessk. 
i zabud, gospodarek, do ipraedaoia 
lub samumy na karamaicę caynoz. 
• jedną bip, w K i-k o  ie. Zgło-ze- 
n *  ped C. 8 priyjm n js Adm 
„N , Reform y*. 1076 1 3

S z o f e r
60  p h ę &  łn c t o r o w e g o  potrzebny 
zaraz. Język uicmieck. polidany, 
ale nie j-s t warnnfciem /.głosz*-nl» 
1 podaniem wysokość żądane; pł*cy 
p, zyJniaje komenda obwodowa, refe­
ren t gozpod., w Bnuku, Król. Polskie. 

1067

u i i l l 3
kupię lub wydzierżawię. Zgłoszenia 
P"d „ f  ot g ra f“  p ru jm u  e Admin 
,N . Reform y*. * 951 3 4

W f
s . k  t p s  i  
K- a  il

przegrane pianino w donrym stfn ie. 
Ztrłosj.etua list. pod „S . C. 038“  
przyjm uje Adm ._. „1\. R e io f la y '. 

964 3 3

p ó  H n  fa m y y j  
iśuiyswuii i l lL . i i i j l

t długoletnią praktyką w  wńększer 
aptece prowihcyoimlnej. posznknj- 
pusady w Krakowie, /głoszenia pi­
semne pod Dr M. fi. prz;, jrruiie 
Adin. r N. Reform y*. 928 3 ó

«P5 8

mająca jiraktykę w sklepie 
uiH.sarskim i korzennym, pu 
szakoje niitjsca najebętuiej 
w  s k le p je  masarskim. Zgło­
szenia przyjmuje Administra- 
cya Nowej Reformy11 p-d 

801 3 3

Panny
biurowej, dość b iegłe j w stenogra­
fii niem ieckiej i polskiej, a sta­
nowczo b iegle piszącej ua maszy­
nie, po^zokuje firma „T ęcza ", K ra­
ków. Czarnowiejska 72. Os- fciste 
zgłoszenia zrana do 10, w pi łu iuie 
od 1 do 3, rrieizo em po 7, 1053 2 3

Słynne, ból uśmierzająca 
nacier»nio na

ors.z g> sciac, lg .ni s, bo'e 
głowy etc. 5'-'51 28 0

BoRtora i rauzesa 
2 t ’; .rcopota

h i i  D  kil a
bezdzietna wuowa, majpca 50.000 K 
posagn, życ .y  s.,-h e " j j ś ć  za mąż. 
nojchętnioj za medyka Zgło-zen:a 
do końca bitego pud h .  ź .  do biura 
inseretów i dzienników Maryana 
Ilupozjca, Kraków. Jagicllousaa 7.

1052 1 3

Sie wojny

SoiahOi* Tcpfhłkc, Pi'3 3  
ARstadtor Pa.33 

po cen a 1 bor. za flaszkę, 
skąd należy ,,Nerw/ul“ „pro- 
wuiizić, na wypa-iek, gdyby 
go ufo moż.ua dostać w iv 
otekuch tamtejszych.

Losy Lctsryl p sń s tess j D3  4  Hsrony
i  s i  w r .a  m ' i  c n o  EL 2 5 0 . 9 S 3

są do nabycia w  kantorze spraedaży o. k. ioreryi klaeowej Ł »r «c t  

SaEier, Kraków, pl. Dominikański I. Ciągnienie już 10 lutego b. r. Z

mówienia z p row incji wykonuje s ij jak  a ijiy ch le j. 106-1 1 3

mm?IfliO
poleca nil zimę iocd 3 a

—W— -«W1V ą /r-rs**, fĘ

K I P  iM M  i H f w

do celów centralnego ogrzewania.

Ceny niskie. O i e r t y  na źą lanie.

Eiuro i irblisfskęs
„Empire" z bronzHiaij 2 try• 
matki i kił Aa zegurów sUrych 
sztychy i ryęinj? otrzymało do 
pprz«aajua „Doroteum’1, ulica 
św Tomasza ł. 20. louo l 8

FoboU 5 Lutego l ł l f f

m  ii w
o. p. Brzeźnica, ma do odstą- 
pi-nia CREietsie k a m is i?  
b ru ^ S E tfic k ie }, wlasnei pro- 
dtucyi. W ysyłka na żądanie 
odwrotną pocztą. 109J 1 3

W
li

P o s z & k i r ę
w śródmu icie nneizsan-w o 2 pok. 
i kuctiui, możliw ie z przodp. Zsłosze 
ma lisu pod „Mieszkanie 1 przyjmuje 
Adiu. S. Rt-loriui". 4oł 3 3

M ł o d y
(zdolny) pom ołnik fryzye-Bk) poszu- 
sujr po: w■ ii oó 1 in.e^o lob ió  lo- 
» go — Pu B:i.'to9.fcwiri 8\nok,
.Ir.gi-Jlonsk.i 48. 9-ll i  2

Snzyoifir ftadowy
nkwalifikrw iiny penrnrfa i satno 
i^tuy giiB, ousrz lssowy, żonult W 
sreunim wu-ku, ohetnie zwolniony 
od służby w o is iow tj. poszftkuje p >• 
sody Zgłoszę.im pod ..P raca" i-rzyj- 
muje A d m .„Iv  liB lotiny". IOOd <i 3

n liii ju t !
nos-ukine na wieś On tro prs dziew­
cząt w toin udziciuDia nunki a 
pierwszej, trzeciej i  czwarte; u. ej- 
skiej. źlg.'os?enia lis . z podaniem 
warui ków, odpi-ami Świadectw i 
curriculum ritae  pod„Urzędnik ltii2‘ * 
przyjm uje Admin. „N . Reform y".

101J 3 3

Praczka
szuka prncy w  dumach. W ia­
domość n stróża domu: Kra­
ków, ul- Gołębia 4. &00 3 o

liiteii|,8utna cssba
uczoiwa, pracowita, łag-edneęo, 
pruwego cbaraktiru, zuajt,ca 
oię na kuchni i gospodursi wia, 
była wychowawczyiiią i »pw>- 
kuuką chorych, n iżąca kiiko- 
!< tnia polocetiia, pos iukujo w 
tym charakterze pracy zaraŁ 
•Mińska, Kraków, ulica Szuj­
skiego 7, paiter, na lewo.

772 3 0

Lekcyj Isiy iirj:
polskiego, uiemieckiegti i fran­
cuskiego ndzi"la metodą An 
sona rutviuiwana naacżjciel- 

oa. ,ig ° »«•<— w  n r
drzwi 5. 48« 8 o

[Ó!J p ® ! i 3 131183
■ iłsoha starsia, z baruzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się W 
pułożeun bez "y jlc ia , nie mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje AJ- 
miuistracya „N, Ueżoriny“ .

2?o 3 o

W spra in
F5 r* P - T j ń |  r **> ^

Wiii *4 Ł jkśjrfl

Rok założenia 18^0. 
Hartowny skład papieru. Dra­
ki sądowe dla PP. adwokat w 
i kupi ów. Zastęp iwo n aazyn 
do pisania Smith Premier dU 
Ga >cvi, or iz  wszelkie Przy­
bory do maszyn. 231 o 19 

R o k  z a ło ż e n ia  1890 .

i  W: f f  n  I I I  o  f g y
1^3 ś ^ a  \ł£iśt ^  'Sh

(70 latcgo IS ie j

T a  E o t e r y a  w  g o t ó w c e

obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a a y c h  g o t ć w k ą  w  ogólnej 
ilości 6 2 «> .O D O  C io r o n .  O i ó w u  w y g r a n a :

2 0 0 . 0 0 ^  k o r o n .
C ią^m en le  n a s tą p i Jawni** w  V7iodf«*a i o  lu te g o  1918.

Los kosztuje 4  korony.
Losy tą do > ahjrraa: w  oddziale loterj, i dubroi zynnyoii. W iodeA, 

H I., VordoreZollomtsat-asBe b, w  król, v qg. Dyrrkcy dochodów lo tery j­
nych, BuJapesist. IX ., Ha.uptzollamtsgebfi.ude, w kółek turach loteryjn jch , 
trah loch, w niŁęlach pod-.tkowych, port.ow y oh, telegraticznych i kole­
jowych, w  kantorach wym iany 'id, —  Dla 11 upnjących loąy plany g t j  

cadi .ino. —  Przueyłlu  Iomw woica od opłaty poort iwej.

Z c. b. Geaor. Dp-oicy! laior;]
194 10 10 (Oddział loteryj na cale dobroczynne).

'fes

‘tui

î a
cxs
c*

iiw iS

S I 1 2  4  K O K O M Y

m o ż n a  w y r r a ć  g o łó v > R ą

50 .030
1 Ł d. I t. d.

I ś C n - J  

30 .000

S  Łaty poleca I wysila, dopćh' zapas starczy, o l «y -
m a w ia y  ttależyt^śó.

S  OESTERRESCH15CHE
S  B F F E K T E Ń - H A N D E L S . G E .  

2  s a i £ £ H A n '  - W I E D E Ń .
jffc Knpt>o i S 5 > r«»^ «i loeÓTr. r e m ,  ’  JsfÓW
Kłf ta * .^ w n y c R ,  o b c y c h  n e t  1 1  i  ' t  j .

pa „ L a r —AO k®n!“st;tia! w a r  u o R a ta l

S P R Z E D A Ż  L O SÓ W  C. K. AU STP . 
LO T E ftY ł R LR SO W E Ś.

1085

W i k t f i r j a  f o u h i a l s k i
l i r a w c z y a l

szyje suknie, bluzki i bieli­
znę, oiaz poiiajuuije tlę prze- 
raninnia . n-ipiawiauia tak 
sukien, jak i bieli/my po przy- 

„  stępriych cenach

w  Krakowie, PbseIo  a  2 0
parter, pi prjćozna oficyno.

TtW 2 O

   Jbm  *a 11?-

C E E Z O Ś Ć 3  

IwigB p tjra l 
Eiiirastfi

Eaptjf!
Pha zakupicie .tertnta, 

zażądajcie w swym intere­
sie o ierty od

j f c c f i  C ć i is c ln
s lt la d u  h s r h a ly w  **eraie 

(hlor.)

K . B. PopóUi starozy zi 
pał, wysyłam  na paóbę t 
6-kg. patzbuch .a*.!'®*- 
S locicg  Congo P° K  9'60 
wvborna łiijfbfttę Assatn 

po K  10-50
przowyborns Csyloa Or. 

Feocoe po K 1! hO 
1034 9 9

~3S1E

< drukarn i L itu ra ck ie i m  K ra l o w ie , u L  J ag ie lloń sk a  Ł . 10* Ba id e a  drni:. K ,  G ó r a k u


